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Wczorajsze obrady Sejmu.
Monopol tytoniowy ostatecznie uchwalony.

. , WARSZAWA, 1. (PAT). N a  dzi- 
®'tjs/.oni posiedzeniu Sejmu, które ros- 
P°cz«;ło nię około jjodz. li, przystąpiono 

trzeciego czytania ustawy o

m onopolu  ty tu n io n y m .
Po ożywionej dyskusji w której za

żerali głos pp. wierzbioki (ND), Bigoń- 
5»• (Wyzwolenie), Brun (ND), Gdyk 
K^rz. D.), DMmand (PPS), Kotula i Ros- 
Eftt, oraz sprawozdawca p. Kędzior, pr/.y- 
•«łpiono

do g ło s o w a n ia .
Art. l przyjęto w brzmieniu komi

ki w glosowaniu imieunem,
133  p r z e c iw  186.

Przyjęto poprawkę ZLN. do art. 17, 
*•! oddanie monopolów w dzierżawę nie 
®>oio nastąpić bez zgody S jmti.

Przyjęto poprawkę posła Diarnanda 
(PPS) do art. GS. Na*tęr>me przyjęto 
pierw szą część poprawki ZLN. tej treści: 
Należność za odstąpione skarbowi narzę-

dzia i materjały wypłaca aię gotówką.
P o p ra w kę  tę  p rz y ję to  183 co n tra  177 g ło 
sam i. i

Przyjęto następnie poprawkę posła 
Meraczew.sklego (PPS) do art. 60 w spra
wie 6-miesię;:znego odszkodowania dla 
robotników. Marszałek zauważa, że u- 
chwała ta nie jest zgodna z Konstytucją. 
Wywiązuje się dyskusja, poczem w 
fmiennem głosowaniu 270 przeciw 93 
uchwalono waiosek posła Fedorowicza 
ażeby art. 60a skreślić.

Po9cł Moracaewskl zastrzega się 
przeciwko temu, jakoby poprawka jego 
była sprzeczna z Konstytucją. Poprawka 
do art. 01, dom&gąjąca si^, ażeby ustawa 
obowiązywała narazie na terytorium b. 
zaboru austriackiego, a dopiero w 1929 
roku w '.-ab-m państwie, została odrzucona.

W  k o ń c u  g lo s o w a n o  n a d  c o lą  
u s t a w ą * !  p r z y ję to  j ą  135 p r z e c iw k o  
1 7 7  g lo s a m i.

Na tem obrady zakończono.

Ochrona lokatorów w Sejmie.
P ¡  3 O 0  k o r n i no m.¿d n o i'jc lsm i do n s ła w ^  o  ood ran io

lo .a t o r a t »  z a .  ończcNtt.

W A R S ZA W A . 1 (P A T ) Korni»}« pra
lnicza w drukiem czytefom ¡tai ończyia 
Office nad ustawą o ochronie loka
torów.

Z o s ta ł p rz y ję ty  dodatek do art. JO 
Według opracowania p o d k o m is ji.

W myśl togo dodatku właściciel 
. ^otnu ma prawo wypowiedzieć-lo el 
¿słom osobistego wr nim zamieszkania 
Uib w ceiu umieszczenia w nim swoich 
«sieci, Które wstąpiły w swią*»h meił- 
leńakł, lecz powimsn lokatorowi zwió- 
5ić kotzty przeprowadzki i dostar. ayć 

mieszkania iównej wartośrl ro óo 
Obszaru, jakości i położenia dzielnico
wego.

Następnie i? myśl poprawki nie 
>olno wymówić lokalu weteranom -o - 
•kich fowstań narodowych, inwalidom 
Wojennym, wdowom i sieroiom -p  ̂ p-  
®ltych na woini* Dotyczy to woje^, 
Począwszy "cd 1.0 1014 r. Jeże li się 
Właściciel nie wprowadzi do opróżnio
nego przez lokatora lokalu w ciągu 
«anego miesiąca, «¡bo jeżeli w c, 4 ;u 
*cku odstąpi lub wynajmie te:, lokal 
bomu innemu, musi zapłacić odszkodo
wanie, równające się dwukrotnemu ca- 
•Orocznomu komornemu.

Mnofcniki uchwalone przez komisję 
*ornor»>ianą będą m a>y zastosowanie 
<>tí 1 aiy zr.ia 1928 r., fjjnatcmiast od 
*'pca do stycznia 19¿3 r. będą obowią
zywały następujące mnożniki-* za miesz
ania złożone do 6 pokoi powi :i sza się 
^noiniłt 20 krotnie, za mieszkania po- 
fcyiei 6 pokoi 30 krotrie, za hotele, 
Pensjonaty i pokoje umeblowane 40 
potnie zakłady przemysłowe, lokaie 
handiowe 60 krotnie.

Podwyżki té będą obowiązywały w 
r°ku bieżącym od lipca do października,

g podwyżka była, » « ' « » a  w  f y w v i i . j f . u u i  W J ł t t  Cj W  I i l U '

będzie 30-krotna, gdzie o0, tam 40- 
^r' '-oa, gdzie’40 tam 50-krotńa i gdzie 
"O-i; n.fny -mnożnik, tam podwyższ, ne

będzie 80-krotnie, przyczem obliczenia 
będą dokonywane według kursu rubla 
po 2. 16. Podwyżki należy rozumieć w 
stosunku do cen komornego z roku 1914. 
Dalej postanowiono, że w tym okresie 
czasu, t. j. od lipca r. b. do stycznia r. 
przyszłego obowiązywać będą świadcze
nia przewidziane w a rt.. f>- Ustawy o o- 
chronic lokatorów z tą zmianą, że wy
datki na wynagrodzenie stróżów będą 
przełożone na lokatorów nie w połowie, 
lecz w całości, licząc od l.IV r. b. Cała 
nowi la ma w<;jeć. w życie od l.VII b. r. 
i obowiązywać będzie w całej Rzplitej z 
wyjątkiem Województwa Śląskiego i 
Wibiinkiego.

Wykonanie tej ustawy powierza się 
ministrowi sprawiedliwości w porozu
mieniu z min. spr. wewn. i zdrowia pu
blicznego. Minister sprawiedliwości o- 
głosi całą ustawę w Jiowem brzmieniu. 
Projekt przyjęty, przez komisję będzie 
odczytany i rozesłany członkom komisji 
prawniczej.

Trzecie czytanje projektu ustawy 
rozpocznie się , na najbhżdzem posiedze
niu, t.j. w przyszły piątek b. m.

PsdwyżM im tii.
<Od własnego knresp.).

WARSZAWA, 1. Specjalna pod
komisja prawnicza ustaliła wczoraj, 

. i e  od 1 lipca r. b, będ^ wprowa
dzone specjalne podwyżki komor
nego na zasadzie następujących  
mnożników:

Na okr^s od 1 l ip c a  do l  p a ź 
dziernika r. b. d!a m ie s z k a ń  do 6 
pokojów bętfeie p o d w y ż k a  20-krotna, 
powyżej 0 poko jów  '20-!»rotnh; d la  
hoteli, p e n s jo n a tó w  ;tp. 4 0 -k ro tn a ,  
dla lokali  h a n d l o w o - e m y s ł o w y ch  
o tf-k ro tna .

Na okres ^aś od ł stycznia cy

f r y  m n o ż n ik ó w  k o m o r n ia n y c h  b ę d ą  
o d p o w ie d n io  w y n o s i ły :  30 , 4 0 . 50  i  
8 0 . P o w y ż s z e  m n o ż n ik i  n a le ż y  ró- 
z><mieć, ja k o  z w ię k s z e n ie  k o m o rn e 
g o  w  s to s u n k u  do  c z y n s z u  z r .  1914 , 
p r z y  p r z e l ic z e n iu  r u b la  n a  2  m k . 1 6 f.

Nowe napady bandytów 
niemieckich.

KATOWICE 1. (PAT). Noo z 
środy na czwnrtek przeszła w Gliwi
cach, zwłaszcza na przedmieściach, bar- 
dzo niespokojnie. Polacy przeżywali 
tragiczne chwile.

Do ogrodu proboszcza rzucono
Ml a  g r e n a ió w  r ę c z n y c h .

Do mieszkania Polaka, Benera, wpadli 
uzbrojeni bandyct i

z a m o r d o w a li  g o
i ranili ciężko jego 17-leiniego sycą. 
Robotnicy polscy, wracający w nocy z 
pracy, zostali \

c ię ż k o  p ob ic i.
Ludność polska w Gliwicach i na 

przedmieściach masowo uoieka na poi* 
skio terytorjum G. Siąska.^- Bojówki 
niemieckie, które przygotowały napad 
uszły bezkarnie, występująo potem co
raz bardziej gwałtownie. Rozgoryczenie 
wśród Polaków wzmaga się. Mnożą się 
wypadki odwetu, ozernu jednak starają 
się zapobiedz organizacje polskie. Po
dobno władze koalloyjne zamierzają o- 
głosió dzisiaj

• t a n  o b lęż e n ia
w c a ły m  o k rę g u  p rz e m y s ło w y m . O te -  
ro rz e  i  g w a łta c h  n ie m ie c k ic h  wobeo 
P o la k ó w  donoszą ta kże  z  Zabrza. Z o ł 
n ie rse  i  b a n d y  u zb ro jo ne  w  re w o lw e ry  
i  g ra n a ty  ręczne n ap ad a ją  ta m  na Po
la k ó w  na u lic a c h  i  w  m ie szkan iach . W  
sobotę u n ie m o ż liw io n o  w  Z a b rzu  ze b ra 
n ie  „S o k o ła “ , poozem  z g ru p o w a li s ię  
n a p a s tn ic y  w w iększe ) lic z b ie  p rzed  
m ie szka n ie m  d r. S zag ie ra , b. p o lsk ie g o  
ko m isa rza  p le b is c y tó w , na p ow . Zabrae. 
S ?ag ie r m u s ia ł ra to w a ć  s ią  uc ieczką.

K A T O W IC B  L (A W ), N o c y  d » i-oy
siejszej warta niemiecka napadła na 
straż gminną i rozbroiła ją raniąc pray 
tem ciężko wiele osób.

KATOWICE i. (AW). Banda 
Stosstrupplerów uzbrojona w karabiny, 
bagnety, rewolwery i granaty ręozne, 
wyszedłszy * Gliwic w stronę Kędzierz- 
na rozpoczęła ostrzeliwać stare Gliwice 
Łabendy, Nataniec, przyczem zdemolo
wała domy Polaków granatami ręcz
nemu

KATOWICE 1. (A W ). Banda zło
żona z 60 orgeszowców i 6 policjantów 
ze Spytkowic napadła na wieś Czecho
wice i zdemolowała granatami ręcznemJ 
wleie mieszkań poskioh. Zabito przy- 
tem 2 Polaków, raniono kilku przechod
niów. We wsi Zeoiki zabito Polaka — 
Grabika.

" K A T O W IC E  1. (A W ). ' Ponowiły 
się napady orgeszOwców, którzy noaza 
znaczki Reichswery. .Sztandar Polskr 
donosi, że dziś w nocy strzelano do sy
pialni wysokiogo oficera fr.anouskiego 
w Gliwicach 4 strzały rewolwerowe na 
szczęście nikogo nie trafiły.

Sprawa odszkodowań na widowni świata.
H  izb ie S i o .

LONDyN, L (P A T )  H . O m a w ia ją c  
w  Iz b  e G m in  sp ra w ę  odszK odow ań, 
C lyn e s  o ś w ia d c z y ł, że p a r t ja  ro b o tn ic z a
p ra g n ie  u trz y m a ć

p r z y j a ź ń  z  F r a n c j ą ,
zaznacza jąc , żc p a k t L ig i N a ro d ó w  p o 
s iada  ś ro d k i, m a jące  rm  Celu zapew n ie 
n ie  bezp ieczeńs tw a  F ra n c ji.  N a s tę p n ie  
C lyn e s  p rze m a w ia  za u d z ie le n ie m  p o - 
ż y c z k i m ię d z y n a ro d o w e j.

L lo y d  G eorge  o św ia d czy ł, że

s p r a w a  o d s z k o d o w a ń  j e s t  
n a  d o b r e j  d r o d z e  d o  z a ł a t 

w ie n i« ,
a o k re s  tru d n o ś c i zd e je  s ię  o be cn ie  
p rze m in ą ł. L lo y d  G eorge  w y ra ża  ża l z 
p o w o d u  n ie o b e cn o śc i Sb Z je d n o czo 
n y c h  w  k o m is ji o d o z ro d o w a ń  i w  L id ze  
N a ro d ó w , k tó ra  to  o k c iic z n o ić  um n ie jsza  
sku te czn o ść  t ra k ta tu  w e rsa lsk ie go . W re 
szc ie  n a d m ie n ia  L lo y d  G eorge , źe o be c 
n ie  n iem a  Żadnych p rzyczyn  do  Jak iego 
k o lw ie k  n ie p o ro z u m ie n ia  m ię d zy  F ra n c ją  
a A n g lją .

LONDYN, 1 (PAT) H. W da lszym  
ciągu sw ego p rze m ó w ie n ia  w  Izb ie  G m in , 
L lo y d  G eorge  o św ia d czy ł, że

p r o p o z y c j a  a n u l o w a n i a  
d i . i ę , ó * r  w o j e n n y c h

ie s t n i^  do p rz y ję c ia . M ów ca  w ie rzy , 
iż  rząd  n ie rruock i w yw ią że  się  ja k  ty ln o  
r a j ie p ia j  m o ie  z o b ie tn ic y  darte) w

sp ra w ie  w y k o n a n ia  tra k ta tu .  D o d a t 
jeszcze, że o  i le  z n a la z łb y  s ię  w  N ie m 
czech  rząd , k tó ry b y  z a ją ł o p o rn e *s ta n o -  
w is k o  w o b e c  t r a k ta tu  i w o b e c  w y k o 
n an ia  z a w a rty c h  w  n im  p o s tu la tó w , to  
w  ty m  w y p a d k u

F rancja  n ie  b y ła b y  o d o s o b 
n ioną \

w  d z ia ła n iu , m a jące m  na c e lu  p rz e p ro 
w adzen ie  w y k o n a n ia  p o w z ię ty c h  p o s ta 
no w ie ń . A n g lja  p ro w a d z i p o lity k ę  u - 
m ia r!<ow an ia . J e ż e lib y  je d n a k  N ie m cy  
u c h y la ły  się  od  w y k o n a n ia  tra k ta tu ,  
w te d y  b y ła b y  zu p e łn ie  in n a  sp ra w a , 
L . G eorge  uw aża, że rząd  n ie m ie c k i 
d z ia ła  w  o be cnych  o k o lic z n o ś c ia c h  w  
in te re s ie  Rzeszy, je d n a k  zaznacza, ła  
o d m o w a  za s toso w an ia  się do p o s ta n o 
w ie ń  tra k ta tu  p o c ią g n ę ła b y  ze sobsj 
k lęskę  N iem ie c .

, Odpowiedź komisji oisiMowafi. '
PARYŻ l. (PAT). Komisja od

szkodowań. odpowiadając na pismo 
kanclerza Wirtha z dnia 28 maja, przyj
muje do wiadomośoi zarządzeni? pow
zięto, oraz mające być powziętemi przez 
Rzeszę. Uznając, że wysiłki rządu Nie
mieckiego mają na celu zastosowania 
się do życzeń komisji, postanawia pot
wierdzić tymczasowe odroczenie udzie
lone dnia 21 marca w stosunku do czę
ści wypłat, jakie mają być dokomine w 
r. 1922. Odroczenie to stało się defini- 
tywnom dnia 1 czerwca. Będzie ono 
anulowane, w razie S‘i.v^y komisja
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stwierdziła, lż  Niemcy uchylają s ię  od 
fj ełuienia* przepisanych warunków 1 
g d jh y  kemiiju L ie  była zad w o loną  z 
poczynionych przez Niemcy zarządzeń  
na drodzo do uregulowania p o ruszo nych  
w warunkach sp raw .

D n ^ i t y b 'h u n t t i i
P A R YŻ, i .  (P A T ). J a k  d onos i *P e - 

t i t  P a r is ie n “ , rząd fra n c u s k i z w ró c ił się 
do p rze w o d n icżą c fg o  k o m is ji odszkodo
w ań z bzeregiem  uw ag z pow odu  n ie śc i
s łośc i, ja k ie  zaw ie ra  odpow iedź n ie m ie c
ka . M ia n o w ic ie  odnośn ie  do fo rm y , ja k ą  
p rz y jm ie  k o n tro la  k o m is ji m iędjsyfcojuszr 
ń ic z i j ,  oraz na kon ieczność zażądan ia  od 
N iem ie c , aby w c ią g n ę ły  do b udże tu  z w y 
cza jnego  w y d a tk i dotyczące odszko- 
dów ufi.

Ameryka odmawia.
L O N D Y N , 1. ( P A T ) . *  H a v a s . —  

„ D a i ly  M a l i “  d o n o s i z W a s z y n g to n u :  
W o b e c  o trz y m a n e g o  t u  u rz ę d o w e g o  
z a p ro s z e n ia  d o  u d z ia łu  w  k o n fe re n 
c j i  w  H ad ze , rz ą d  S ta n ó w  Z je d n o 
c z o n y c h  p o d trz y m u j.e  s w ó j p o g lą d , 
w e d le  k tó re g o  k o n fe r e n c ja  t a  8 ta -  
n o w i  d a ls z y  .c ią g  k o n fe r e n c j i  g e 
n u e ń s k ie j ,  i  o d p o w ia d a ,  i i  n ie  u w a -  
ż a  w s k a z a n e  p r z y ją ć  z a p ro s z e n ia .  
%

Francja t r a d  H ;ta . .
PA R Y Ż , 1. (P A T ). J a k  donosi „P e 

t i t  P a ris ie n “ , Po incare  p o w ia d o m ił Factę
o o trz y m a n iu  je g o  zaproszenia  na ko n fe 
renc je  w Hadze. Z au w aży ł je d n a k , iż  w  
n a jk ró ts z y m  czasie p ow iad om i go o o - 
e ta teczne j d e c y z ji, p rze d s ta w ia ją c  za ra 
zem swe pog lądy , do tyczące p ro g ram u  
k o n fe re n c ji. D z ie n n ik  d o w ia d u je  aią, że 
Po incare  w y s tą p i do w s z y s tk ic h  m o
ca rs tw , k tó re  o trz y m a ły  zaproszenie na 
k o n fe re n c ję  do H a g i z m em orja łem , o - 
p a rty m  na ty c h  sam ych zasadach, na ja 
k ic h  o p a rty  b y ł m e m o rja ł z d n ia  0 lu te 
go w  sp raw ie  k o n fe re n c ji g en ue ńsk ie j.

P i l i l j h  t a i l .
B U K A R E S Z T , l  (P A T ) R ad io . D z iś  

zebrała. s ię  Rada m in ., na k tó re j B ra tia n u  
z ło ż y ł obszerne expose o ro ko w a n ia ch  w  
G enui. B ra tia n u  podn iós ł ko nso lid ac ję  
p rzy ja zn ych  s tosunków  z w ie lk ie m i m o
cars tw o  m i sp rzym ie łzon em l i  z M a łą  ¡ in 
ten t:), oraz uznan ie  s łusznych  p ra w  R u- 
m u n ji do B essarab ji i  do aicarbów, z ło 
żonych w. M oskw ie . N ad to  Rada m in . 
p o s ta n o w iła  z o k a z ji ś lub u  k s ię ż n ic z k i 
M a r ji, udz ie le n ie  a m n e s tji p rzestępcom  
p o lity c z n y m . „A d v e ru l“ p rz y jm u je , że 
am uestja  o be jm ie  w ie lą  k o m u n is tó w , 
zn a jd u ją cych  się obecnie  w  s tan ie  o ska r- 
żeuia  z pow odu  zam achów  na bezp ie 
czeństw o  państw ow e.

W e i l M i  panów t d i s a i z y -
W IE D E Ń , 1 (P A T ) „N oues W ie ne r 

T a g e b la tt“  don >si z B e rlin a : S łychać, że 
C z icze rin  p rzybędz ie  w  p ią te k  do B e r
lin a . P rzy  te j sposobności będą s ię  to 
c z y ły  ro k o w a n ia  w  sp raw ie  u k ła d u  n ie 
m ie c k o -ro s y js k ie g o  i  rozszerzen ia  go na 
inne  re p u b liic i so w ie ck ie , oraz w  spra
w ie  u m o w y  h an d low e j i  ko n su la rn e j. 
Kra&sin, k tó ry  od k i lk u  d n i b a w i w  B e r
l in ie ,  od jedz ie  dz iś  do L on dyn u . O trzy 
m a ł on polecenie  p row adzen ia  w  L o n 
d yn ie  rokow ań  w s tępnych  w  z w ią z k u  z  
ko n fe re n c ją  w  Hadze.

W liland il.
BELFAST'l. (PAT). W M a -  

s ie  r o z r u c h ó w ,  k tó r e  ś ię  w y w ią z a 
ł y  w  je d n e j  z d z ie ln ic  m ia s ta ,  w o j 
s k a  użyły k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h .
4  osoby zostały zabite, 1 0  r a n n y c h .

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

. (Od własnego kosesp.).
(— ) A . W . d o w ia d u je  s ię : W obeo  

p o p ło ch u , ja k i  w y w o ła ła  w iadom ość  o 
zam ie rzone j zn iżce  p o d a tk u  na w ó d k i, 
d o w ia d u je m y  eię ze ź róde ł m ia ro d a j
n ych , że z n iżka  ta  m oże b y ć  w p ro w a 
dzona w  ty c ie  dop ie ro  po u c h w a le n iu  
Jej p rzez ' Sejm  i og łoszen iu  w  D z ie n n i
k u  U staw , na co n iezbędne  Jest p rz y 
n a jm n ie j k i lk a  ty g o d n i czasu. N ie z a 
leżn ie  od togo; p ro je k t se jm ow e j k o m is ji 
ska rb ow o -b ud że tow e j p rz e w id u je  d w u 

ty g o d n io w y  te rm in  u lg o w y  d ia  w y e p rz e - 
d fiż y  2apasów  w ódek.

(— ) W e  L w o w ie  o d b y ł s ię  d ru g i 
o g ó ln y  z ja z d  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j, 
w  k tó ry m  b ra li  u d z ia ł de leg ac i m ło 
d z ie ży  W sze lk ich  obozów . P rz y ję to  ca 
ły  szereg u c h w a ł m. I n : w p ro w a d ze n ia  
do g im n a z jó w  n a u k i -Jednego z ję z y k ó w  
n o w o ż y tn y c h , u tw o rze n ia  specja lnego  
in s ty tu tu  d la  s tu d jó w  zaohodn ich , d la  
s tu d jó w  nad W schodem  tu d z ie ż  nad 
S ło w ia ń s z c z y z n ą  i tp .

«

Z giełdy warszawskiej.
N o to w a n o i D o la ry  3930

M a rk i n ie m . 14.40
F ra n k i fra n c . 362.—
F un . e te r lin g l 17700
K o ro n y  czesk ie  79.—

Kronika polityczna.
Zawieszenie patriarchatu 

w Rosji.
Pod naciskiem  części duchow ieństw a,

będacei zw olenn ik iem  rząpiu 80w!e:kieg<', 
p a tr j« rc ln  T ichon  xm nszony b y ł oddać 
zarząd k iś c io la  prawosławnego do czasu 
zw ołania  »oboru wszechrosyjskleyo w rę
ce K om ite tu  tymczasowego, da któ rego  
weszli b i3kup i A n ton jnsz i L ion idaB , du 
chow ni W w ied lensk ij, ‘K ra sn ick ij, B e lków  
i  K a linow ski), d ; jk o n  S kobehw  t prz«d- 
•taw .c le l ludnośc i św ieck ej C h leba ikow . 
K o m ite t o b ją ł w ładzę 19 b. m . i  roz o« 
czął n iezw łoczn ie  re fo rm y duchu ko 
m un is tycznym “ , n ie  czekając na zwot.m ie 
soboru. P a trjs rcba  T ichon  ««tał sic; „ ia 
wypoczynek,?' do monasterą, D  ?ńakleg...

Trocki prowokuje:
Z  okaz ji zam kn ięcia  roku  szkolnego 

w s z to e  cU ofiżycb , T ro ck i palnął mówkę, 
w k tó ie j by ł m. :n. t i k i  zw ro t: ,Ń ie  w ierz
c ie  w gadaniną genu ńską. O p iera jc ie  się 
ty lk o  na swych bagnetach i b a t  riach. 
K >nf-renci> n i- dadz^, czego n a m  p trze
ba. To, co nam p- r< boe, o t fz u ru  y w 
<*n u przekroc,-4?a:» <.., z ann j , woną 
g ran ic pa tis iw  kap t i i i i s t 'czm ch.f G dy 
c i.  ivt rony s z t a n  pcwn-je n a d  E i.o p ą . 
JesiCZi roku bieżącym ^rm  a czerwona 
musi d o « i ś.‘ s jr r j  s iły  i  zdolności bo jo - 
w e i".

Przyjaźń wiosko-niemiecka.
Pism a b e r liń s k ie  .podkreś la ją  o b ja 

w y  s y m p a iji,  ja k ic h  n ie  szczędzono de
le g a c ji n ie m ie c k ie j na- od jezdnem  z Ge
n u i. W y je żdża jących  d e lega tów  żegnał 
l ic z n y  zastęp p rz e d s ta w ic ie li różnych  s fe r 
spo łeczeństw a  w ło s k ie g o . N a  c h w ilę  
p rzed  ode jśc iem  p oc iąg u  p rz y b y li na 
dw orzec  F a c ta  i  Schanzer. R athenau 
w y g ło s ił p rzem ow ę po fra n cu sku , d z ię 
k u ją c  za gośc inność. W  o dp ow iedz i 
F ac ta  zaznaczy ł, że sym p a tje  m ię dzy  
N ie m c a m i i  W ło ch a m i, k tó re  ju ż  is tn ia ły  
p rzed  z jazdem  w  G enu i u k s z ta łto w a ły  
s ię  podczas k o n fe re n c ji w  s tosunek ser
deczny. K ie d y  poc iąg  ru s z y ł, ow acjo  
znów  s ię  p o w tó rz y ły .

Walka 2  dom em  gpy 
w Sopotach*

(Pod p ręg ierz!)
W  „G azecie  G dańsk ie j“  czytam y:
D o  szulerów , uczęszczającyh i  grają» 

cych stale w dom u g ry  w Sopocie, należy 
p. L u d w ik  G rodz ick i, w łaścicie l z iem ski ze 
wschodniej M ałopo lski«  wraz z żoną swo
ją  W ik tc ró w n ą  z dom u. Rodzina p. G ro 
dzick iego  jes t zaszczytnie znana we Lw o
wie. O jc iec b y ł starostą, s try j w iceprezy
dentem nam iestn ic tw a, o jc iec p. G rodz ic
k ie j, generał W ik to r, zap isa ł się w czasie 
okupac ji aus trjzck ie j Jakna jlep ie j w L u 
b lin ie . M im o  to oboje pp. G rodziccy, n ie  
szanując siebie, n ie  szanują też dobrego 
im ien ia  swoich rodziców  i u w a la ją , 2e 
honorow i obyw ate la  i obyw ate lk i po lsk ie j 
n ie  uw łacza n ico w a n ie  z szum ow inam i 
najgorszego ga tunku  w ja s k in i g ry  w So
pocie.

S taw iam y ich obo je  pod pręgierz 
o p in ii pub liczne j!

Specja ln ie  zaś zwracam y się do Kraj. 
U rzędu Z iem skiego w  M ałopolsce, zwra
cając uwagę jego na pana G rodzick iego. 
Czy cz łow iek, prseciwstaw iajacy sią o p ir.ji 
całego społeczeństwa polskiego, może po
siadać ziem ię polską? N ie  z a t ln g u j;  on 

■na t<7i Z iem ię tę, k tć rą  tu częściowo prze

g ryw a  w ręce N iem ców , należy m a ode
brać i  oddać w  ręce tych , k tó rzy  z iem i 
ła k n ry  by na n ie j pracowuć.

W ładys ław  Z abaw ski, 
naczelny redak to r „O jz. O d.“.

Krwawa wal!*a
z  opryszkami.

P o lic ja  w  W o ło m in ie  za trzym a ła  
T e k lę  Kanabusow ą, p rzy  k tó re j zna- 

. Icz iono  w oreczek z cu k re m , z posiada
n ia  k tó re g o  m e m og ła  eię w y tłu m a c z y ć . 
W obec tego , że z m ie szkan ia  C u k ie rta  
w  W o ło m in ie  tegoż d n ia  sk rad z io n o  w o 
reczek z cu k re m , p rze to  w ezw ano  na 
p os te ru n ek  p o lic y jn y  poszkodow anego^ 
k tó ry  z a k w e s tjo n o « a n y  w oreczek z ou- 
k re m  pozna ł Jako sw o ją  w łasność. K o 
m endan t p o s te ru n ku  z a in to re s o w a ł się 
je d n a k  osobą za trzym a ne j i  w  ty m  ce lu  
d oko na ł re w iz ji  w  j e j  m ie szka n iu  w  
R adzym in ie . W  czasie  re w iz j i  p o lic ja n 
c i za u w a ży li

s k r y t k ę  w  ś c i a n i e .

Po o tw o rz e n iu  te j s k r y tk i  p osyp a ły  Bię
na p o lic ję

ula a r s b in o w a
p rzyozem  je d n a  ra n iła  ' le k k o  w  rękę  
s ta rszego  p o s te ru n kow eg o , W a c ła w a  Ba
czyń sk ie go . Zaskoczona zn ienacka  s trza 
ła m i p o lic ja  ró w n ie ż  o d p o w ie d z ia ła  s trz a 
ła m i, p rzyozem

p o t o ż ;  ł )  t r u p o m

na m ie jscu  sp raw cę  s trz a łó w  A n to n ie g o  
K a n a b tm  Po c h w il i  w y b ie g ł z te j k r y 
jó w k i  b ra t zab itego , F ra n c isze k  i  s k ie ro 
w a ł się na  podwórze, lecz podczas 
u c ie c z k i zo s ta ł p os trze lo ny  p rzez p o lic ję  
w  ręo«.

k . a q ( i a . j 3  a r e > z t o w a i i 3 *

Org al i za i a komunistów  
polskich.

W  dzienniku „Za swobodu“_Q2ytumy:
Przy rosyjskiej partji 'komunistycz

nej ist ieje organizacja polskich komu
nistów, zaiecta przygotowaniem kadrów 
wojskowych i administracyjnych dla 
„przyszłej“ sowieckiej Polski. Struktura 
tej organizacji jest następująca:

C en tra lne  P o lb iu ro  p rz y  cen tr. k o 
m ite c ie  ros. p a r t j i,  k o m u n is ty c z n e j; se
k re ta rz  H c ltm a n , gaze ta  „T ry b u n a  ko m u 
n is ty c z n a “ ; p o lsk ie  ko m u n is tyczn e  k u rs y  
p rzy  u n iw e rs y te c ie  S w ie rd ło w a ; p o lsk ie  
k u rs y  kom endan tów .

G u be rn ja ln e  P o lb iu ra : 1) w  Sm oleń
s k u  w y d a je  „ Is k rę  k o m u n is ty c z n ą “ ; 2) w  
W ite b s k u  —  s e k ic la rz , N ie m ie c , G ustaw  
S ch u ltz . W  W ite b s k u  p rzebyw a  52 k o 
m u n is tó w  p o ls k ic h , za jm u ją cych  odpo 
w ie d z ia ln e  s ta no w iska .

P o w ia to w e  P o lb iu ra : i )  w  P o ło c k u  
— sekre ta rz  L e w ic k i;  2) w  O rszy—sekre 
ta rz  O tachel, k tó ry  u k o ń c z y ł k u rs y  p o l
s k ic h  cze rw onych  dow ódców  w  M o skw ie .

T a k ie ż  b iu ra  w  L e p lu , R ew lu  i  D ry s - 
s ie  —  w  s tu d ju m  o rg a n iz a c ji.

S am odz ie ln ie  i  n ie za w is ło  od M o
s k w y  is tn ie je  jeszcze  p o lska  o rg an izac ja  
ko m u n is tyczn a  na B ia łe j Rusi. Je j g u -  
b e rn ja ln e  P o lb iu ro  zn a jd u je  s ię  w  M iń 
sku . Tam  też są p o lsk ie  k u rs y  p o lity c z 
ne i  w y c h o d z i gaze ta  „ M ło t “ .

P o w ia to w e  P o lb iu ra  is tn ie ją  w  B o 
rysow ie , B o b ru js k u , Ih u m e n iu , S łu c k u  i 
M ozyrzu .

P o lska  o rg a n iza c ja  k o m u n is tyczn a  
is tn ie je  ró w n ie ż .w  K ijo w ie  i  o k rę g u  k i 
jo w s k im ,

P o lb iu ra  w y s y ła ią  a g ita to ró w  do 
P o ls k i, do centróA? fa b rycznych , p rzede- 
w s z y s tk ie m  zaś do Wra rszaw y i do Ł o d z i.

Niedawno wszystkie Polbiura otrzy
mały od władzy centralnej cyrkularz z 
nowemi metodami agitacji. * Główncm 
zadaniem jest obecnie wciągnięcie do 
roboty politycznej szerokich mas,bezpar
tyjnych. W tym ceiu1 we wszystkich 
fabrykach, przedsiębiorstwach handlo
wych i przemysłowych, oraz instytucjaoh 
sowieckich, w których są urzędnicy lub 
robotnlcy-polacy, oraz w barakach dla 
uchodźców instruktor, po zapoznaniu się 
z personelem danej instytucji, powinien, 
po przemówieniu o charakterze agita- 
cyjno-politycznym, .w y b ra ć  z bezpartyj
nych „zaufaną osobę“. Je j też bywa po
wierzana robota polityczna i odpowie
dz ia lność za przybycie urzędników i ro
botników' na wyznaczone zgromadzenia.

„Zaufano osoby“ pow inny bywać na

wszystkich ogólnych zebraniach. W 
oza.su do cz.asu < instruktorowi® gubW' 
njalni zbierają „osoby zaufane* i odbie
ra ją  od nich sprawozdania, oraz wypraco
w u ją  plan dalszej pracy. M ają zarazę© 
starać się o stopniowe zaznajamiani« 
„osób zaufanych“ ze sprawami i intere
sam i kompartji, nie ujawniając począć 
k o w o  całego zakresu obowiązkow, jaki* 
zam ie rzono  im  powierzyć, tobowiembj* 
w a doko nyw an e  stopniowo.

Śmierć skutkiem 
niedozwolonej operacji,

( W ła ś c ic ie l  s k ła d u  a p te o s n e g o  
w  r o l i  c h ir u r g a ) .

Niejaka Zofja Mużdżyóaka zami«' 
szkbła jako sublokatorka u Rozalji Gr»‘ 
bich przy ul. Brzezińskiej 48, u t rzy m r 
wała bliższe stosunki z niejakim Józ8' 
fem Chojnackim w  następstw ie c 
zaazła w ciążę. Chcąo sfę „ratować 
M użdżyńaka zwróciła s ię  do Aleksandr 
Auerbacha, właściciela składu aptaozne* | 
go przy ul. Brzezińskiej 48, który 
wynagr dzeniem 2,000 mk. w y w o ła ł “  
M. 6/tuozne poronienie. W sSutek »eJ 
operacji Mużdżyńaka obłożnie zachof0'  
wała 1 wreszcie zmarła. Przed śmi«1'  
olą zostawiła jednak  kartkę następuje 
cej tre śc i:

„Aleksander Auerbaołr, zam. Pr^  
ul. Brzezińskiej 48, zaprowadził mn'9 
do domu 87 w Alol I-go maja, gdzie a®
4 piętrze zrobił ml sztuczne poroni«*118 
za co zapłaciłam m u 2,000 ink.".

K a rtk a  ta  ''a d re s o w a n a  była 
s io s try  M., k tó ra  to s io s tra  zaw iftdotm ' 
ła  o pow yżazem  l l l - c i  k o m is a r ja t PP- 

A u  rbacha  p o c ią g n ię to  do odpO'
■ w ie d z ia in o ś c l sądow e j. (bip)*

lim ie  Hdaiftkf! m i
[(Paskarzy pod sądl)

Funkcjonarjusze u rzędu  w a lk i z h ' 
chw ą  w y k ry l i  w czo ra j sk ła d , u k ry ty  ort 
75 korcy kartofli przy ul.'Dzielnej W  
n a le ż (iu y * li do n ie ja k ie g o  S^Lerna, bjfl'
charza  z zawodu. Dochodzenie u ja w n i j  
że te kartofle zmagazynowane zobJw  
przed 2 tygodniami w oczekiwaniu zwj*' 
k l .  Tymczasem zwyżka nie nastąpiła» 5 
kartofle przez ten czas po większej cZ'!* 
śei pogniły. ł

Szterna pociągnięto do odpotfi«' 
dzialności z ustawy o zwalczaniu lichw?' 
Kailofle zostały zasekwestrowane n4 
rzecz skarbu państwa. (bip-

a l—

N a d u ż y c i e  w  R ,  G .  O . — é d f f l j  
c z s n i e  w  n t o s i t o ń o z o n o i ^

Z n a n a  w s z y s tk im  s p r a w a  n a d ' 
u ż y ć  w  R a d z ie  G łó w n e j O p ie k u r i ' 
c z e j z n a la z ła  s ię  n a  w o k a n d z ie  S ą d u 
O k rę g o w e g o . Z  p o w o d u  te g o  je d 
n a k . że z n ó w  n ie  s t a w i ło  s ię  n a  ro z ' 
p r a w y  11 ś w ia d k ó w ,  s p ra w ę  od
ro c z o n o .

P r o k u r a t o r  z a ż ą d a ł z w lę k s * « ' 
n ia  s u m y  z ło ż o n e j J a k o  k a u c je  p rze * 
o s k a rż o n y c h .  S ą d  c z ę ś c io w o  p r z j"  
c h y l i ł  s ię  do w n io s k u  p r o k u r a t o r ^  
ta k ,  że  p o  z ło ż e n iu  d o d a tk o w e j k a u ^  
czę ść  o s k a rż o n y c h  z w o ln io n o ,  p o i^ ' 
s ta ly o h  za ś  o d p ro w a d z o n o  do » ' 
re s z tu .

D o k ą d ż e  te g o  o d ra c z a n ia .  O p in j*  
u c z c iw e j  Ł o d z i c z e k a  n ie c ie r p l iw i®  
n a  u k a r a n ie  w in n y c h  s tw ie r d z o n y ^ & 
n a d u ż y ć !! !

Z życio organizadj fi 2 R
P o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  B S P ft 

w  Ł o d z i *
W  p ią te k , dn. 2 czerw ca o g. "} 

w  k lu b ie  (P io trk o w s k a  91) odb ę d * io j 
pos iedzen ie  Zarządu  Ł ó d z k ie g o  N F K - '1 
C z ło n ko w ie  Z arządu  O kręgow ego, F fze' .” 
s ta w ic ie le  k ó ł oraz d z ie ln ic  fcbow ią ia^ 
są s ta w ić  s ię  bezw arunkow o . W  razi 
a b so lu tn e j n ie m o żn ośc i n a le ży  p rz y s i*  
zastępcę. S p ra w y  ważne.

m o r
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Przed objęciem
Polska przygotowuje się do wiel- 

kioj uroczystej chwili, w której nastąpi 
Gbięcie Górnego Śląska przez władz« 

i polskie.
Czynią aię przygotowania, aby w  

j danej chwili wszystko było gotowe.
Świeżo rada ministrów mianowała 

i dotychczasowego komisarza państwowe
go dla przejęcia administracji aa obsza
rze b. dzielnicy pruskiej p. Wiktora- 
Hinzego w Poznaniu, państwowym gene
ralnym komisarzem dla przejęcia władzy 
tta Górnym Śląsku.

Objęcie przez władze polskie G. 
Śląska odbywać się będzie strefami.

Żabcie pierwszej strefy (wschodniej 
części pow. pszozyńskiego i katowickie- 
So) przewidziane jest około 20 czerwca. 
NTa 10 dni przed tem mają być przejęte 
przez«- właoze polskio koleje, poczta i 
przeprowadzona granica celna.

Po usunięciu wojsk państw sprzy
mierzonych miejscowości zajmować bę- 

! Gzie policja wojewódzka na kilka godzin, 
t>o których upływię wkraczać, będzie 

| Wojsko polskie. W ten sposób nie bę- 
Mfcie styczności między wojskami.

’
K o l e j n i c t w o .

1 Ten jeden z najważniejszych dzia
li’ów jest zorganizowany przez prezesa 
! I'.yr. kolej, w Poznaniu p. Dobrzyckiego

* sposób, który daje maximum rękojmi, 
^  stada* kniejowe «prostką nieslycha-

luli.■'«*' u u »■■ mi

Górnego Śląska.
nie triidnym zącaniom, jakie czekają je 
na G. Śląsku. Linja granmraa przecina 
nam kolejfc górnośląskie'#■'24 punktach, 
koleje normalno-torowe,. które zajmują 
515 km. i wązkotorowe iÓ5 km,—froają 
dzienne załadowanie 'towarowe, sięgające 
prawie -’/i dziennego załadowania całej 
reszty państwa polskiego.-

Ministerjum kóiei proponuje rozpo
cząć jeszcze w bieżącym roku budowę 6 
krótkich linij kolejowych,'których colem 

. jest połączenie cz.ęści przeciętych llnij, 
odciążenia niektórych i nawiązanie le
pszego nicho towarowego z resztą Polski.

Organizacja kolejnictwa pod wzglę
dem rzeczowym i osobowym jest dokła- 

.dnie przygotowana. . W.polgiciej .częśoi 
G. Śląska dyrekcja kolejowa znajdować 
się będzie w Katowicach, w niemieckiej 

. części w Gliwicach. Dia utrzymania 
przez lat 15 pewnoj wspólnośoi działania 
z dyrekcją niemiecką ł dla zapewnienia 
z nią łączności ma służyć osobny komi
tet dyrekcyjny, składający się z jednego 
Polaka, jednego Niemca.pod przewodni
ctwem przedstawiciela państw neutral
nych.

Poza dyrekcją kolejową zorganizo
wane są urzędy: ruchu, . maszynowe, ob
rotu handlowego, kierownictw wązkoto- 
rówek i warsztatów. Ponieważ Polska 
nie otrzymuje żadnych warsztatów- repa- j 
racyjnych, które mają tak doniosłe zaa- I 
crenie na terenie górnośląskim, przewi- I

dziane jest także rozbudowanie i uzu
pełnienie parowozowni w 4 miejscowo
ściach dla kolei normalno - torowych i 
w a dla wązko-torowych, aby mogły one 
dokonywać i większych reparaoyj.

A p r o w i z a c j a .

Zaopatrzenie należyte G. Śląska sta
nowi przedmiot troskliwych zabiegów 
rządu i N. Rady Ludowej. Aby zape
wnić ludności bezpośrednio po objęciu 
administracji otrzymanie mąki i cukru 
na dotychczasowych warunkach (obowią
zuje tam Jeszcze system kartkowy i co 
zatem idzie obowiązek dopłat), skarb 
państwa przeznaczył 2 mUjardy marek 
poi. na zakupno mąki. N. Rada Ludowa 
zajęła się jej zakupem i magazynowa
niem.

Admrnisf; a e ja .
Urząd wojewódzki i podległe mu 

władze są już w całości zorganizowane. 
Krajem zarządzać ma wrojewoda, wice
wojewoda i tymczasowa rada wojewódz
ka, która ustawą z dn. 30-go lipca 1921 
r. otrzymała na pierwszy okres po obję
ciu administracji uprawnienia nawet pra
wodawcze. Sam urząd wojewódzki obej
mować będzie 10 wydziałów: prezydjal- 
ny, admiuistracyjcy, bezpieczeństwa pu
blicznego, skarbowy, szkolny, pracy i 
opieki społecznej, przemysłu i handlu,' 
wyznań, zdrowia i rolnictwa. Na obsza
rze województwa śląskiego będzie 9 po
wiatów z siedzibami w Lublińcu,’ Tar
nowskich Górach. Świętochłowicach, Ka
towicach, Rudzie, Pszczynie, Rybniku, 
Cieszynie i Bielsku. Trzy miasta wy
dzielono ze związku powiatowego: Kato
wice, Królewską Hutę i Bielsk.

*
*  *  

S t a n s w ś s h o  P I. P .  R .  w  a p s - s -  
w ie  gór?ł*ifą%k;ej.

N r  p o s ie d z e n iu  S e jm u  p o ś w ię 
c o n y m  r a t y f i k a c j i  u m o w y  g e n e w 
s k ie j .  {K lu b  N a r .  P a r t j i  R ob . u n ió s ł  
n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję :

• W o b e c  p rz e d ło ż o n e j S e jm o w i 
U s ta w o d a w c z e m u  do  r a t y f i k a c j i  p o l
s k o - n ie m ie c k ie j  k o n w e n c j i  g ó r n o ś lą 
s k ie j ,  z a w a r t e j  w  G e n e w ie  d n ia  15 
m a ja  1 9 2 2  r .  o ś w ia d c z a m y :

K lu b  N a r o d o w e j P a r t j i  R o b o 
tn ic z e j ,  ja k o  p r z e d s ta w ic ie l  s z e ro k ic h  
m a s  ro b o tn ic z y o h  p o ls k ic h ,  s to i n a  
s ta n o w is k u .  Iż  d e c y z ja  K o n fe r e n o ji  
A m b a s a d o ró w  z d n ia  2 0  p a ź d z ie rn i
k a  1921  r .  o d d z ie la ją c a  p e w n ą  czę ść  
G ó rn e g o  Ś lą s k a  o d  P o ls k ie j  M a c ie 
r z y  je s t  w ie lk ą  k r z y w d ą  d la  rd z e n 
n ie  p o ls k ie j  i  b o h a te r s k ie j  lu d n o ś o l 
o w e  t e r y t o r ju m  z a m ie s z k u ją c e j.

N a ro d o w a  P a r t ja  R o b o tn ic a a  
s to i  n ie z ło m n ie  n a  s ta n o w is k u ,  l i  
c a ły  G ó rn y  Ś lą s k  w in ie n  do  P o ls k i 
n a le ż e ć . P o n ie w a ż  K o n fe r e n c ja  R a 
d y  A m b a s a d o ró w  te g o  s łu s z n e g o  i  
s p r a w ie d l iw e g o  ż ą d a n ia ,  o k u p io n e g o  
k r w ią  m ę c z e ń s k ą  t y s ię c y  o f ia r  m ie j 
s c o w e j lu d n o ś c i p o ls k ie j ,  n ie  u w z g lę 
d n i ła ,  N a r o d o w a  P a r t ja  R o b o tn ic z a  
o ś w ia d c z a :  iż  j a k  d o ty c h c z a s ,  t a k  i  
n a d a l p r o w a d z ić  b ę d z ie  n ie u g ię tą  
w a lk ę  o z je d n o c z e n ie  w s z y s tk ic h  
z ie m  p o ls k ic h  i  z te r e n ó w  g ó r n o 
ś lą s k ic h  n ie p r z y z n a n y c h  P o ls c e  n i  
g d y  n ie  z r e z y g n u je

R o d a k ó w  n a s z y c h , z a m ie s z k u ją 
c y c h  o w e  te r e n y ,  w y z w o lo n y  z n ie 
w o l i  p o l i t y c z n e j  r o b o tn ik  p o ls k i,  
p o m im o  s łu p ó w  g r a n ic z n y c h ,  n ie  
w y r z e k n ie  s ię  n ig d y .

K lu b  N a ro d o w e j P a r t j i  R o b o tn i
c z e j w z y w a  R zą d , b y  o b e jm u ją c  w y 
z w o lo n ą  z n ie w o l i  czę ść  G ó rn e g o  
Ś lą s k a  je d n o c z e ś n ie  w s z y s tk o  u c z y 
n i ł ,  b y  lu d n o ś c i p o ls k ie j  s k a z a n e j 
w y r o k ie m  R a d y  A m b a s a d o ró w  na 
d a ls z ą  n ie w o lę  n ie m ie c k ą ,  z a p e w n i ł  
n a le ż y tą  o p ie k ę , o ra z  p o s z a n o w a n ie  
p r a w  n a r o d o w y c h  i  o b y w a te ls k ic h .

N ie  c h c ą c  o b e c n e g o  s ta n u  a n a r -  
c h j i  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  p rz e d łu ż a ć , 
p ra g n ą c ,  b y  c h o ć  c z ę ś ć '  lu d n o ś c i 
g ó r n o ś lą s k ie j  w r e s z c ie  d o , P o ls k i 
n a le ż e ć  m o g ła , g ło s o w a ć  b ę d z ie m y  
z a  r a t y f i k a c ją  k o n w e n c j i .

r y t y e z

0  i le  wrn lo s k o w a ć  m o ż n a  z 
b rz m ie n ia  n a d e s ła n e j p o d  a d re s e m  
K o m is ji o d s z k o d o w a w c z ą ] o d p o w ie d z i 
rząd u  n ie m ie c k ie g o ,  k r y t y c z n y  d z ie ń  
81 m a ja  n ie  r o z p ę ta  n o w e j b u r z y  
w  w a lc e  o  o d s z k o d o w a n ia .  P o b y t  
n ie m ie c k ie g o  m in is t r a  f i n a n s ó w  
H e rm e s a  w  P a r y ż u  n ie  m in ą ł,  j a k  
w id a ć , bez  ś la d u . O d p o w ie d ź  n ie 
m ie c k a  je s t  b a rd z o  s p o k o jn a , b a rd z o  
u le g ła  i  z d a je  s ię  z a s p o k a ja ć  w s z y 
s tk ie  ż ą d a n ia  K o m is j i  r e p a r a c y jn e j .  
W y s ta w io n e  w  m a rc u  r .  b.

K o m is ja  ta ,  u d z ie la ją c  N ie m c o m  
m o r a to r ju m , z a ż ą d a ła  od  n ic h  u a  
r o k  b ie ż ą c y  w y p ła t y  7 2 0  m i l jo n ó w  
m a re k  w  z ło c ie  i  I4 .ri0  m il jo n ó w ’ 

w  n a tu rz e .  P o z a te m  K o m is ja  
p od  p r z e w o d n ic tw e m  p . D u b o is  p o 
s ta w iła  d łu g i  s z e re g  in n y o h  ż ą d a ń , 
w ię c :  d o p u s z c z e n ie  j e j  do  k o n t r o l i  
f in a n s ó w  R z e s z y  w  c e lu  r y c h le js z e -  
go  ic h  u p o rz ą d k o w a n ia ,  w p r o w a 
d ze n ie  p o w a ż n y c h  o s z c z ę d n o ś c i do  
b u d ż e tu  r e p u b l ik i  n ie m ie c k ie j ,  u -  
o h w a le n le  n o w y c h  p o d a tk ó w  w  w y 
s o k o ś c i 0 0  m i l ja r d ó w  m k . p a p ie r o 
w y c h ,  z a p o b ie ż e n ie  s z tu c z n e m u  o d 
p ły w o w i  k a p i t a łó w  n ie m ie c k ic h  z a 
g ra n ic ę  i t d .  T e r m in  d la  o d p o w ie d z i 
° a  te  w a r u n k i  w y z n a c z o n y  z o s ta ł 
n a  d z ie ń  31 m a ja  b. r .

1 o to , j a k  w id z im y ,  N ie m c y  
a g a d z a ją  s ię  w  z a s a d z ie  n a  g łó w n e  
ż ą d a n ia  s p r z y m ie r z o n y c h ,  u z a le ż n ia 
ją c  w p r a w d z ie  z g o d ę  tę  o d  d w ó c h  
W a ru n k ó w :  u z y s k a n ia  p o ż y c z k i  m ię 
d z y n a ro d o w e j.  p ra w d o p o d o b n ie  p o d  
z a n ta w  c e ł, j  u t r z y m a n ia  u lg o w e j  
s u m y  w y p ła T  te g o ro o z n y c h ,  ja k o  
s ta łe j  n o r m y  n a  p rz y s z ło ś ć .

C o  do  p ie rw s z e g o  z t y c h  w a 
r u n k ó w  —  S ta n y  Z je d n o c z o n e  b ę d ą  
tu  m ia ły  g ło s  d e c y d u ją c y .  P rz e d 
s t a w ic ie l  ic h ,  s y n  z n a n e g o  m i l j a r -  
d e ra  a m e ry k a ń s k ie g o ,  P ie r p o n ta  
M o rg a n a  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  z n a j
d u je  s ię  ju ż  w  P a r y ż u ,  b io r ą c  ż y w y  
u d z ia ł  w  o b ra d a c h  m ię d z y n a ro d o 
w e g o  k o m ite tu  p o ż y c z k o w e g o , w y 
ło n io n e g o  z  K o m is j i  o d s z k o d o w a w 
c z e j. N a  M o rg a n a  z w ró c o n e  s ą  
d z iś  o c z y  c a łe j  E u ro p y ,  g d y ż  o d  
je g o  s ta n o w is k a  z a le ż e ć  b ę d z ie  w  
W ie lk ie j  m ie rz e  w z m o c n ie n ie  s y t u a c j i  
f in a n s o w e j N ie m ie c  i  u m o ż l iw ie n ie

im  r e g u la r n e j  s p ła ty  o d s z k o d o w a ń . 
W e d łu g  d o n ie s ie ń  p ra s y  f r a n c u s k ie j ,  
k o m i te t  p o ż y c z k o w a  w y p r a c o w a ł  
p la n  t e j  p o ż y c z k i m ię d z y n a ro d o w e j.  
P o le g a ła b y  o n a  n a  p r z e la n iu  do  K o 
m is j i  r e p a r a c y jn e j  n a  ra o b u n e k  
N ie m ie c  10  m i l ja r d ó w  m k . w  z ło c ie ,  
w  c h a r a k te r z e  z a l ic z k i  n a  d łu g  
n ip m ie c k i .  O d  te j  z a l ic z k i  N ie m c y  
p ła c i ły b y  o d s e tk i ,  z a g w a r a n to w a n e  
d o c h o d a m i p a ń s tw o w y m i.

P ia n  p o ż y c z k o w y  k o m ite tu  f i 
n a n s o w e g o , z a ró w n o  j a k  o d p o w ie d ź  
n ie m ie c k a  s ta n ą  s ię  p rz e d m io te m  
s z c z e g ó ło w e g o  z b a d a n ia  i  w y c z e r 
p u ją c e j  d y s k u s j i  w  K o m is j i  r e p a r a 
c y jn e j .  D o  n ie j  w y łą c z n ie  n a le ż y  
p r a w o  w y d a n ia  o s ta te c z n e j d e c y z j i  
i  u d z ie le n ia  e w .  N ie m c o m  ż ą d a n y c h  
u ła tw ie ń .

W  k a ż d y m b ą d ź  r a z ie  s y tu a c ja  
o d s z k o d o w a n io w a  w  d . 31  m a ja  —  
w b r e w  p r z e w id y w a n io m  p e s y m i
s tó w — n io  z a o s t r z y ła  s ię  n a d m ie rn ie .  
U s tę p l iw o ś ć — s z c z e ra  c z y  n ie s z c z e 
r a — ze  s t r o n y  n ie m ie c k ie j  je s t  w y 
ra ź n a . W ię k s z o ś ć  g a b in e tu  R ze szy
—  w b r e w  s ta n o w is k u  k a n c le r z a  
W i r t h a — n ie  z a r y z y k o w a ła  p o l i t y k i  
o p o ru , d ra ż n ie n ia  i  a w a n tu r .  P r z y 
p is a ć  to  n a le ż y  w  n ie m a ły m  s to p 
n iu  s ło w o m  P o in c a re g o ,  k t ó r y  w  
p a m ię tn e j sw  e j m o w ie  w  B a r - le - D u c  
z a p o w ie d z ia ł :  „ F r a n c ja  n ie  p o z w o l i  
p o z b a w ić  s ie b ie  s w o b o d y  r u c h ó w  
i  n ie  w y r z e k n ie  s ię  ż a d n e j b ro n i,  
ja k ą  d a je  j e j  w  r ę k ę  T r a k t a t  W e r 
s a ls k i .  W  d a n y m  r a z ie  F ra n c ja *  
w y s tą p i  s a m i, boz p o m o c y  s o ju s z n i
k ó w .  p r z e c iw k o  N ie m c o m , je ś l i  b ę 
d z ie  to  k o n ie c z n e , z e  w z g lę d u  n a  
j e j  in t e r e s y “ .

C a ła  rz e c z  p o le g a  t y lk o  n a  
te m , c z y  N i r m c y  Kdobędą s ię  lo ja l 
n ie  n a  w y p e łn ie n ie  te g o , c o  w  o d 
p o w ie d z i  s w e j  p rz y r z e k a ją ,  i  c z y 
n ie  u fa ją o  p o p a r c iu  s w e g o  r a p a l l -  
s k i ł ig o  s o ju s z n ik a  —  w y r z e k n ą  s ię  
n a  p rz y s z ło ś ć  z a m ia r u  z w y k łe g o  
o k p iw a n la  s w y c h  w ie r z y c ie l i .  J e ś li
o  tę  lo ja ln o ś ć  te u to ń s k ą  c h o d z i,  h i 
s to r ia  „ r o z b r o je n ia “  n ie m ie c k ie g o  i  
d z ie je  G . Ś lą s k a , o d  W e r s a lu  po 
c z ą w s z y , n ie p o k o ją c e  p o d  ty m  w z g lę 
d e m  tw o r z ą  p re c e d e n s y .

' B . D .

0 byt pracowników państwowych.
W n io s k i  u c h w a lo n e  n a  Z je ż d z ie  D e le g a tó w  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  

c a łe j  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j ,  w  d n iu  2 8  m a ja  1 9 2 2  r .

1) Pracownicy państwowi doma
gają się bezzwłocznej rewizji u s ta w y  o 
uposażeniu i stworzeuia takich norm, 
aby najniższy pracownik państwowy 
mógł ze swych poborów wraz z rodziną 
bez troski wyżyć i zaspokoić swoje i ro
dziny potrzeby.

Powyższe dotyczy pracowników eta
towych i nieetatowych.

2) Począwszy od dnia 1 stycznia 
1022 roku nia być wypłacona pracowni
kom państwowym różnica między otrzy- 
manerni 'poborami razem z dodatkiem a 
naleinemi im poborami na podstawie 
podniesionego mnożnika, i aż do czasu 
stałego uregulowania uposażenia ma być 
Automatycznie podnoszony mnożnik na 
podstawie notowań GłównegoUrzędu Sta
tystycznego.

3) Jednorazowo ma być wypłaco
ny za ubiegły czas od ozasu zuiesienia 
deputatów dodatek w gotówce na pod
stawie normalnej wartości deputatu, 
obliczonej według cen rynkowych za 
każdy miesiąc i dodatek ten ma być 
wliczany stale do poborów pracowników 
państwowych, tak jak wojskowym.

4) Od dnia l stycznia 1922 roku 
ma być podniesiony dodatek z tytułu 
wysługi lat i dodatek ten ma być wy
płacony według tej samej zasady, oo do
datek za studja wyższe.

3) Pasy drożyżniane, jako nlood-

Jiowiadająoe rzeczywistej potrzebie, ma- 
ą być zniesione. ,

6) Pracownicy państwowi, którzy 
dotąd uzyskali nominację stałą na zasa
dzie tymczasowych przepisów, automa
tycznie mają uzyskail stabilizację boz- 
zwłooznie, stosownie do postanowień 
116 art. pragmatyki.

7) Bezzwłocznie naieiy powołać 
przedstawicieli związków do współpracy 
w opracowywaniu rozporządzeń wykonaw
czych, do ustaw dotyczących pracowni
ków państwowych.

8) Pracownlojr państwowi doma
gają się, aby tfżłeoTom ich w szkołach

państwowych zapewniono bezwzględne 
pierwszeństwo, o ile zaś dziecko nie 
może być pomieszczone w szkoleS pań
stwowej, aby państwo ponosiło całkowi
tą opłatę wpisowego.

9) Pracownicy państwowi doma
gają się udzielenia nie gwarancji, któ
rej nie można zużytkować, ale bezpo
średniego udzielenia gotówkowych kre
dytów na współdzielnię pracowników 
państwowych, zarówno spożywcze, jak 
mieszkaniowe, pożyczkowo-i inne.

10) Pracownicy państwowi doma
gają się jak najszybszego powołania do 
życia na mocy uchwały sejmowej Try
bunału Administracyjnego,:któryby mię
dzy innemi mógł rozstrzygać także myl
ne rozumienie ustaw przez Rząd, w sto 
sunku do pracowników państwowych. \

11) Przedłożenie tych, jaki innycli 
postulatów, które uchwalone zostaną 
przekazuj© Zjazd centralnej Komisji po 
rozumiewawcząj, międzyzwiązkowej d. 
przedłożenia zarówno Sejmowi, jak 
przedstawicielom rządu z tem, że o ile 
postulaty te nie zostaną przeprowadzone, 
użyte będą jak najenergiczniejsze środki 
dla poparcia.

12) Zjazd niema nic przeciwko re
dukcji nadmiernej liczby pracowników 
oraz zwijania zbędnych urzędów, z wa 
runkiem jednak, że ta redukcja odbywać 
się będzie przy zasiągnięcin opinji przed
stawicieli pracowników państwowych. 
Pracownicy redukowani winni otrzymać 
odprawę zgodnie z art. fl ustawy eme
rytalnej.

18) Zjazd domaga się wprowadza
nia od 15 czerwca r. b. 0-godziimego 
duia praoy biurowej, tudzież 8-gódzin- 
nego dnia praoy dla pracowników fizycz
nych.

14) Zjazd domaga się przywróce
nia z dniem 15 ozerwoa r. b. we wszy
stkich urzędach i zakładach sobót an
gielskich.

15) W sprawie pomocy lekarski^ 
dla pracowników państwowych zjuzc
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n v jż i i  za n iezbędne w p row adzen ie  te j 
ooinocy nu p od s taw ie  spec ja lne j u s taw y , 
•zgodnie z u s taw ą  o b łu ib ie  c y w iln e j,  z 
tem,. aby w  decydow an iu  o pom ocy m ie li 
odpow iedn i w p ły w  p rze d s ta w ic ie le  p ra 
co w n ików  pańs tw ow ych  oraz b y ł zagw a
ran tow a ny  w m iarę  m ożności w o ln y  w y 
bór le ka rza  i a p te k i.

t6 ) ‘ Z jazd  dom aga sit} n ieodraoza- 
nia dalsze®» w p row a dza n ia  w  życie  
us taw y  d yscyp lin a rn e j.

17 Z jaza  w yraża  o p ln j i .  że zaw ie 
dzenie w  czynnośc iach  u rzę d n ika  pań
s tw ow ego m o ie  być stosow ane ty lk o  
przy jednoozesnem  W BiCzęciu dochodze
n ia  z . urzędu.

18). Z jazd  domaga sie, aby ustawy, 
dotycząc® p ra c o w n ik ó w  państwowych, w 
ni ozem nie. naruszały ich obywatelskich 
praw, zagwarantowanych przez konsty
tucją.

Id) Wszelki czah odbywania służ
by woj«kow«fj w wojsku polakiem  ̂przez 
pracowników państwowych, intist być 
bezwzględnie zaliczony do czasu służby
c y w iln e j.

•20) Zjazd protestuje energicznie 
p rze c iw ko  krzywdzeniu emerytów, wdów 
i s ie ro t przez przyznanie prowizorycz
nych za s iłk ó w  lub dodatków, zamiast sto
sowania mnożnika drożyżnianego.

*21) Zjazd dom aga się stanow czo  
zniesienia przepisu o karze śmierci d la  
pracowników państwowych za przekra
czaniu z chęci zysku, jaka niemoralnego, 
i stonowania w tych wypadlcaoh ogólne
go kodeksu karnego.

*22) Zjazd domaga się zrównania 
praw urzędników cywilnych minlbterstwa 
spraw  wojskowych ze wszyatkiemi pra
wami p rz y s lu g u lą c e m i obecnie i przysłu
g iw a ć  m a jące m l w przyszłości wszy
s tk im  Innym  urzędnikom państwowym.

23) Ponieważ rząd traktuje kole
jarzy, jako „(unkcjonurjusŁÓw kolejowych 
rządowego przedsiębiorstwa“ i pod ogól
ną uazw urzędników państwowych nic 
podciąga, zjazd zaznacza, że wszystkie 
uchwalono wnioski dotyczące pracowni
ków państwowych dotyczą zarówno i ko
lejarzy.

Obrona granic wschodnich.
(Uchwała Rady Ministrów).

W  m yśl uchw ały Selma z dn ia  20 
stycznia r. L ,  ze względu na sytuację 
grau cy wschodniej, *  w zw iązku z tem 
ze względu na konieczność skoordynow a
nia a k c ji ochrony gran icy w schodn ie j, 
Rada -M in is trów  ucuw aliła  now y p la n  o r
gan izacji te) ochrony.

W m yśl te j m b  w ały rządn, k ie row 
n ictw o uad kordonem  gran icznym  spra

wować będą w ładze adm in is tracy jne  M in . 
spraw  wewnętrznych. Baony celne, użyte 
do obsady w sohodaie j g ran icy , jako  n ie* 
wchodzące w skład a rm ji, będą ca łko w i
cie oddane kom petenc ji i  pod wyłączną 
o dpow iedz ia lność  M in . sp raw  wewnętrz
nych. O rganem  inspekcy jnym  pozostaje 
Jedynie obecny g łów ny inspekto ra t g ran i
cy w schodnie j, is tn ie jące zaś przy w oje 
wództwach 1 starostwach Inspekto ra ty  
w ojskow e zostaną skasowane.

Celem ulepszenia łączności telegra* 
!  cznej i  te le fonicznej d la  ce lów  ochrony 
gran icy, m in is te r poczty i  te legra fów  ma 
zarządzić, aby w ja kn a jk ró lscym  czasie 
tap row adz lć  łączność p rzyn a jm n ie j po
m iędzy urzędam i w o jew ódzk im i i sta ro
stw am i pogran icznem u U lepszeniem  Jąca- 
n ś c i  te le fonicznej wewnątrz baonów, 
oraz pom iędzy baonam i i  s tarostw am i ma 
sią zająć M ia . spraw wewnętrznych.

W zakresie polepszenia by tu  pe łn ią 
cym  s łużbą  w baonach ce lnych  postano
w iono, t z  o f  cerom  i szeregowym  przy
s ługu je  prawo do pob ie ran ia  pełnego u p o 
sażenia w o jskow ego , ponadto  zaś do spe
c ja lnych  rem uueracji za skuteczną dz ia 
ła lność służbową,

Pozatem M in . ro b ó t p u b lic z o jc h  ma 
ukończyć d? dnia 1 w r:eśm a budowę lo 
k a li m ieszkalnych d la  oddz ia łów  obsady 
granicznej.

O p ró cz  wyżej podane) uchwały, Ra
da M in is tró w  postanow iła , aby M in is t. 
sp raw ied liw ośc i w porozum ien ia  z M in is t. 
spraw  w o jskow ych  i spraw wewnętrznych 
p rzed łożył p ro je k ty  ustaw y o  w prowadze
n iu  sądów doraźnych za pewne kategorje 
przestępstw , zw iązanych b ochroną g ran i
cy w schodnie j. Ponadto M in . skarbu w 
porozum ien iu  z M in . sp raw ied liw ośc i ma 
przedłożyć p ro je k ty  ustawy o w prow adze
n iu  kar a dm in is tracy jnych  za p rzem ytn ic
tw o  lub  p ro je k ty  ustawy o wprow adzeniu  
skróconej p rocedury  sądowej w sprawach 
z oskarżenia o p rzem ytn ic tw o.

O powrót naszych reemigrantów 
westfalskich.

Wobec ciągłego ezykanowania re
emigrantów wostfilskioh i uniemożliwia
nia im powrotu,. Klub poselski N. P. R. 
wniósł przez posła lłorza następującą 
Interpelację:

W ostatnim czasie zuęhodzą wy
padki, gdiie władze samorządowe od*» 
mawiają reemigrantom z Niemleo, któ
rzy optowali na korzyćó Państwa Pol- 
ekiego, prawa pobytu w Pol6oe i unie
możliwiają im tem sumem powrót do 
kraju.

W tej chwili są do zanotowania

GASTON LEROUX.

—  Jak tylko przybędzie do Ameryki 
ma saraz naphać do mnie i wtedy dowie
my aię czegoś pewniejszego.

Następnie Jakób oświadczył, t •  u- 
miera z głodu, że siadłby z ochotą pie
czone kurcze I zakropił butelką burgun
da.

Powiedział, te  sam sobie wysznks 
butelkę, poczem wziął klucze i zszedł do
p iw n icy .

Panny psmiętsła, z jaką łapczyw o
ścią Jakób pochłaniał tego dnia  śniadanie
i z jaką akwa pllwośclą w ysuszył do ostat
niej kropli bntelkę wina, on zw yk le  tak 
w atizym ięźliw y...

W śród rozm ow y F anny  zapytała go, 
co to za w ie lk i ku fer p rzyw ióz ł se sobą.

Jakób o b ja ś n ił ją, że to  transpo rt 
c y lin d ró w  z ich  fab ryk i, n ie  przyjętych 
przez pewną w ie lką  firm ę  z pow odu ja 
ki.chś n iedokładności w w ykonan iu .

W  końcu wsta ł od sto łu , o b ją ł d łu 
g im  uściskiem  żonę, poczem w ykrzykną ł:

—  A teraz do p rac \l...
¡Jonie w yda ł się wute j c h w ili noso* 

b u m e m  zdrow ia i  s iły  żyw otne j.

N iespodziew any w yjazd A sd rse ja
Ib a d z ił zdum ien ie  zarówno w fabryce, ja k  
i  w całej oko licy , a !: ¿durnienie to do 
szło do zer.itu, k iedy po up ływ ie  trzech 
m ie s iic y  nie by ło  jeszcze żadnej w iado
m o ^  od pana de ia Bo-siere.

P rzestło  jeszcze k ilka  miesięcy... 
Aadrzsj n ie  n a p iia ł ani słowa. Jakób po
czuł dow iadyw ać się o brata, ale baz

skutku. Nie zdołał natraiić na jego ślady.
Andrzej zniknął, jak kamień w wo

dę rzucony.

P anny w spom lna łs  Jeszcze to  wszy
stko, a je) m ą t s iedz ia ł ko ło  n ie j, ró w 
n ież pog rą to oy  w g łębokiem  zam yśleniu, 
k ied y  nagle zw róc ił icb uwagę bałaś, spo
w odowany k łó tn ią  w poko ju  dz iec innym .

W yraźnie  da ł się słyszeć g łos m ałe
go Franusia, k tó ry  krzycza ł:

—  Ten zamek n i*  tw ó jl... ten zamek 
jest m ó .L . ty  tn  n ie  jesteś panem!... tw o 
ja  m am usia n ie  je s t panią tu ta jl... W y 
wszyscy Jesteście na s łużb ie  u m ojego 
tatusia!

Z iry tow sne  do najwyższego s topn ia  
dz iecko pom aca ło  sobie rzucaniem  o zie
m ię Jakichś tw ardych przedm iotów .

Fanny wstała szybko, tak s iln ie  zde
nerwowana, te  Ja kób  uzna ł za atosowne 
przytrzym ać ją .

—  Proszę eię!... Trochę 2lm nej krw i... 
Zostań tu ta jl...

U ścisną ł Je{ m ocno rękę ? poddała 
się jego  w o li. N ie  poszła za n im  kiedy 
p o d ą ty ł do poko ju  dz iec i, ale w ybuebuę- 
ła  spazm atycznym  płaczem i tak  samo, 
ja k  to rozgniewane dziecko, zaczęła rzu
cać doko ła  przedm iotam i, różnym i.

M ą t zastał Ją w  stanie tego nerw o
wego rozdrażnienia.

— .. A leż, Fanny dziecko mo;e, rozcho
rujesz się...

O b ją ł ją  ram ieniem  i de lika tn ie  g ła 
ska ł po włosacb.

—  Fanny... uspokó j się... Fanny...
U spo ko iła  się wreszcie ty le  te  mo

gła w ym ów fć k ilka  słów...
—  A leż to okropne... G dyby to ktoś 

z naszych gości usłyszał...
—  Pociesz się, n ik t nie słyszał...
—  Czyś go p rzyn a jm n ie j u ża ra ł' po

rządnie, tego w strętnego Franka*?'-
- -  N  e ł .. Pow iedzia łem  mu ty lk o  ty 

le: „T o  prawda, F ranusną że tw ó j tatuś

dw a  k o n k re tn a  w y p a d k i. D o M a g is tra 
tu  m ia s ta  P oznan ia  z g ło s ił s ię  o p ta n t 
p. F ra n c is z e k  Ponitka z pow. N ie d e r- 
b a rn im  w N inm ozech, z za w ia d o m ie n ie m , 
iż  u z y s k a ł p racę  w fabryce m aszyn  
C eg ie lsk ieg o  w P oznan iu , o raz w y s z u k a ł 
sobie m ieszkan ie  w Poznaniu na zaraia 
nę. Tymczasem odebrał od Urzędu 
Mieszkaniowego adpowisdź odmowną — 
Radca m ie j jk i  Nowicki uzasadniał od
mowną odpowiedź Urzędu Mieszkanio
wego, ze względu na przeludnienie mia
sta Poznania. W tym wypadku Jedna
kowoż, motywy radcy Nowickiego są 
nie rzeczowe, gdyż optant Wyszukał 
sobie sam mieszkanie na zamianę.

W  drugim wypadku zgłosił się  ro 
dak  optant p. Franciszek C isza k  z Ber
lina, ao M a g is tra tu  m ia s ta  Leszna, ce
lem bprowadzeuia s ię  do k ra ju . I  tu 
M a g is tra t w osobie  b u rm is trz a  p. D o m b 
ka, posła  ną Sejm  U s ta w o da w czy , ob 
m ó w ił p o w ro tu  z p o w yże j p rzy to o zo n yo h  
w zg lędów , pom im o , iż  m ie szka n ie  sta ło  
do d y s p o z y c ji.

P ow yższe  pos tę po w an ie  n ie k tó ry c h

w ła d z  samorządowych Województwa 
P oznańsk iego  u n ie m o ż liw ia  naszym 
o p ta n to m  w N iem czech  p o w ró t do kraju, 
co s p rz e c iw ia  s ię  zat-udniozo T ra k ta to w i 
W e rsa lsk ie m u .

O dm ow ne a n ie z ro zu m ia łe  stano
w is k o  w sp o m n ia n ych  w łada sam orządo- 

.wyoh, s ta w ia  n a s iy o h  rodaków  optautów 
w  p o ło ż e n iu 'b e z  w y jś c ia .

W obec tego n iże j p odp isan i zapy
tu ją  Pana M : n S p raw  W e w n ę trzn ych :

1 ) Czy p o w y ż s z e  fakty są ro» 
z n a n e ?

2 ) C o  P a n  M in is t e r  zam ie rz»  
u c z y n ić ,  b y  p o d o b n e  w y p a d k i  si« 
n ie  p o w ta r z a ły ?

3 ) J a k ie  k r o k i  P a n  Minlste 
p o w e ź m ie , b y  u c h r o n ić  n a s z y c h  ro 
d a k ó w  o p ta n tó w  z N ie m le o ,  pr*c< 
s a m o w o lą  n ie k t ó r y c h  w ła d z  saoio- 
r z ą d o w y o h ,  w y n ik a ją c ą  z  n ie ś w lf t ’ 
d o m o ś o i p r a w  z a s a d n io z y o h Y

Dookoła strajku bankowców.
Ośw;adszenie bankowców.

Wobec licznych zapytań ze strony 
ogółu, co do rezultatu doraźnej ankiety, 
zarządz nej przez Związek Praoowników 
Bankowych na skutek „Wyjaśnienia, 
Związku Banków z dnia 24 maja, Zw. 
Pracowników Bankowych komunikuje 
wyniki s.erszym warstwom społeczeń
stwu.

„Stwierdzamy, że wszelkie komu
nikaty Związku Banków w Polsce, Od
działu w Łodzi, dotychczas umieszczane 
w prasie, omawiały warunki bytowania 
głOwnio jednego z banków i to niezu
pełnie ściśle, a przez uogólnianie tychże 
wprowadzały w błąd opinję publiczką.

Dotychczas ciągle mówiono we 
wzmiankowanych komunikatach o pro
centowych podwyżkach od wynagro
dzeń przyobiecanych, względnie udzie
lonych pracownikom, u samych zaś wy- 
nagrodzminob nie b>ło mowy. Kwestja 
zasadniczych poboiów, dj których m<) 
głyby być zastosowane podwyżki pro
centowe, pomijana jest tajemiiicŁem 
milczeniem.

Cyfrowe pobory nasao, jako „Za
wodu najlepiej uposażouego“, sięgały 
na dzieu 1 maja r. U.; dla sił początku
jących od IG tys., — 24 tys., — 35,500,

w róc i do  awojego p ięknego .zam ku , a j i  
mu w tedy pow iem , ż -ś  b y ł n iegrze zn y lH 
Z a m ilk ł odrazu... A  przedewszystkiem  
chodz iło  przecież o to, żeby zam ilk ł... 
N ieprawdaż?

—  T y  m a s i racyę, m ó l d ro g i —  
przyznała Fanny gioseut nagle z łagodnia 
łym  i batystow ą chusteczką ję ła  osuszać 
z łe» o e ty . - :

—  W iiy s tk ie m u  —  m ó w ił m ą t — 
je s t w inna ta g łup ia  , f : tłu ie in " , k tó rą  ba
w i pobudzanie m alców uo k łó tn i... Panna. 
H e lie r j o t  k ilk a k ro tn ie  m ów iła  do mnie: 
„Zobaczy pan, te  trzeba będzie odpraw ić  
L id y ę " .

—  N igdy w ł y d u l  — aapro lestowała 
F anny. — T o  ja w yszukałam  L idyę  i L tdya  
kocha naszego K ubusia . Tw oja  panna 
H e lie r za jm u je  się  ty lk o  Zerm eną i  F ra n 
kiem .» Czy uwc.źass 'm nie za g łuptasa, 
dar ling?

—  C hc ia łbym , aby m alcy u ie  sprze
cza li aię wcale.

—  To się n ie  da zrob ić. A  teraz idź 
ju ż , m ó j d rog i... Muszę się ubrać...

R O Z D Z IA Ł  1IL 

P an i pani S a in t-F ir tn in .
Radość z posiadania najm odnie jsze j 

sukn i, uszytej w n a jw ykw in tn ie jszym  m a
gazyn ie  paryskim , pocieszyła i  uspokoiła  
Fanny ostatecznie.

To  cudo sztuk i k raw ieck ie j b y ło  
kom biuacyą żó łtego  jedw ab ią  z b ia łym  
tiu lem , naszywanym  perełkam i.

Sznury ?ereł o różowym  b lasku  o - 
zdab ia ly m ałą śnieżuą szyję i  krągłe, na
g ie  ram iona.

Z pod saku i ukazyw ały się drobne 
nóżki w c .e rw o aych  atłasowych pan to 
felkach. *

W te j go rąco -żó łfe j sukn i, w czer
wonych pantofelkach, z«; swem ł ogn istem i 
w łosam i —- Fanny w ygląda ła , ja k  r ło -  
mień.

do «0 ty s ., ~  92 tys ., —  i  130 ty s ,  "  
d la  s i ł  w y k w a lif ik o w a n y c h  i sze fów  # /*  
d z ia łó w , i to  ju ż  n a w e t p rz y  zastos< 
w a n iu  p u b lik o w a n y o h  p rzez Z w ią ^  
B anków  p o d w y ż e k  10 p roc. za marz«1 
i  15 proc. za k w ie c ie ń . N a to m ia s t prajJ 
w szczyn a n iu  a k c ji wysunęliśmy k w e s ^  
u re g u lo w a n ia  m in im a ln y c h  poboró*- 
k tó re  o b o w ią z y w a ć  m ia ły  od 1 m at0*1 

Omawiając dalej wyniki ankiet' 
komunikujemy, że na ogólną lic z b o  y 
banków w Ł o d z i całkowite w p is y  szke1' 
n© za dzieci opłaca 0 banków , 
P rze zo rn o śc i posiada  8, p ra c o w n i1/ 
t y lk o  jednego banku k o rz y s ta ją  z b»*' 
płatnych lekr.rstw (z w y ją tk ie m  zagr®' 
mczuychl zaś ułatwień w n ab yw a j" 
artykułów pierwszej p o trz e b y  żnd9' 
b a n k  nie u d z ie la . G ra ty f ik a c ję  świą»** 
czną w y p ła c iły  c o p ra w d a  w szys t» 1 
banki, lec.i n ie k tó re  z n ic h  dop ie ro  B 
skutek in t^ rw o n o ji p ra c o w n ik o w  ban«^' 
wych. Tontjemy wypłacono w wy-1' 
kości aż od m k  2,7oo —  (e lc l) i to 
wsr.ędzló. y

Pominąć milczeniem n ie  
tego, że bantr, w y p ła o a ją c y  po 10. iats' 
ta n tje m ę  w w ysokośo i mk. 2,70J, —  *-V 
płaca równioż i  e m e ry tu ry  w wysoko^ 
mk. ISO —  miesięcznie (sic!), do kt 
rych przywiązane są p rze jśc io w e  da* 
m k . 0 i  6 tys. m ies ięczn ie .

Inni kob ie ta  m ogłaby w tem ubJ*' 
n iu  byś śm iearną —  ona była  zsch*'^ 
cającą... . ,

T o  te i  k ie d y  ukazała się p o ^ 0“ 
mężczyzn w pa la rn i, posypa ły  aię okr»y' 
k i p od z iw u -.

Pozwalała sobie p raw ić  ko m p le m ' , j 
ta  z tym  u jm u jącym  w dziękiem , k tó ry  Ą,1' 
daje żadnych w idoków  na przyszłość. 
pani Jakóbowa de Bossłere b y ła  k o b i^  
uczciwą — ty lk o  lub iącą  ho łdy i pocbl£ 
ne słówka.

Zręcznie b a rd io  podtrzym yw ała 
zmowę, u ie  pozw ala jąc ani oa c h * : 
zerwać się je j m ig o tliw e j witce.

Goście n ic  p y ta li ju ż  o wiadome ^  
od Andrze ja . W ydaw a łoby się im  to  
d e lika tnem . P rzyzw yczajono się  Joż 0 
tego, źe Jakób i Jego to n a  są wiaściC* 
iam i Roserale.

Nagłe  F a n n y  przestała się łn ts r^  
wać opowiadaną je j na jśw ieższą plo* ; 
paryską. Do salonu w eszli państwo - 
in t-F irm in . ,<

Fanny poprostu n ie  m ogła 
M a rty , k tó re j n ie  w idzia ła  przez całe P';5 
lat. M łoda ż^ua no ta ryusra  z Yuv.'sy 
jakby  cieniem  samej siebie... ..

Biadość je j stała się praw ie p r * ^ '  , 
czystą... W yg ląda ła , ¡ak b ia łe  w ' d n l? J(ri' 
ragly, k tó re /rozw iać  się może lada c»

Pełna prostoty suknia  z bU łego 
lu  podkreślała jeszcze tę n iezw ykłą  
rycznośti... w j t '

Fanny nie poznała nawet g łosu *
ty , k iedy ta przemówiła:

-  J..kże się cieszę, te  ' f ; C uir
Nawet g łos  zm ie n ił aię... B y łd n

p ray tiu rn iouy . j i .-.-.Z®
—  N*icchże się pani zapyta, dla 

nie przyjechała tu ta j prędzej —  0 
się s t . r y  F irm in . c  n>)
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I Niesłuszne jest więc twierdzenie 
Związku Banków w Łodzi, t że wobec 
Jv*ladozeń, jBkoby przez nas poza pobo
rami otrzymywanych, należałoby doli- 
tayó conajmniej 50 proo. pensji, by o~ 
trzymać Ją w wielkości naturalnej.

P raw dą  je s t  n a to m ia s t to, ie  przez 
Podawanie ogó łow i fa łs z y w y c h  d an ych  
Związek Banków  n ie ty lk o  n ie  w y k a z u je  
®wej dobrej wolJ, leoz p rz e o lw n ie  —  s to i 
fia Stanow isku w ręc«  odw ro tn em .

Podając do oceny ogó łu  pow yższe  
lic z b o w e , p o zo s ta w ia m y  opinji 

Społeczeństwa d ro g ę  do za jęc ia  stano 
*l&ka względem nas. -> 1

Dokumentujemy w  ten sposób swe 
flobre^chqci i wyrobienie społeczne, któ* 

pozwala nam wzmiankowane Kasy 
iZMornoścl zaliczać do dobrodziejstw 
e Z w ią zku  Banków, a w ie k u , w k tó - 
‘tti tyjemy".

6fłaa:w a p r a c o w n i k ó w  E le k -  
*pOteni ł_ c d x u ie j ,  w r ę o * o « a  

Z a r z ą d o w i  t o j ż o  w  d n iu  
w o z o r a j t i* £ in .

Z askoczen i ś m ia ły m  S naw skroś  
( t^kcy jn e m  p o s tą p ie n ie m  B anków  Ł ó d z - 
■ich, w yra ka ją cem  s ię  w  m asow em  w y  
f°w ied zen iu  posad s tra jk u ją c y m  Ban
kowcem, n in ie js z y m  Jak n a jk a te g o ry c z - 
*'®J p ro te s tu je m y  p rze o iw  tego ro d za ju  
totnaobom na w o lność i p ra w a  O b yw a - 
*®la P o lsk ie g o , zaw arow ane  k o n s ty tu c ją  
'S p lite j P o lsk ie j.
, Oświadczamy zarazem, że ze straj
kującą bracią bankową w zupełności się 
•olidaryzujemy 1 na znak teg-ł postano
w iliśm y udzielić im chwilowo ponrocy 
fcatefjaluej, & w razie przedłużania się 
•onfliktu, przystąpić do solidarnego z 
**1111 strajku, aż do zwycięstwa.

Pragnąc tego ostatniego dla dobra 
ifacy uniknąć, iradzibyśmy byli, aby 
%ząd Elektrowni użył swego wpływu 
fia Związek Banków, iżby ten poważniej 
Pomyślał o prędezem i sprawledliwem 
likwidowaniu strajku bankowców.

* Delegacja Pracowników
jElcktrownl Łódzkiej.

O ś w ia d c z e n ia  u r z ę d n i l t ó i«  
g a z o n n i .

Dowiedziawszy się zo szpalt pism
0 gromadnem wymawianiu w arodzo li- 
itowuoj nosad strujkującym pracowni
kom bankowym, i;ogół pracowników Ga
zowni, reagując na powyższy gwałt 
Z w iązku  Banków, na zwołauem natych
m iast ad hoo walnein zebraniu uchwalił 
«o następuje:

Zakładamy najkategoryczniejszy pro
test przeciw samowoli związku różnoję
zycznych bankierów, usiłującego . drogą 
Kwałtu, przez masowe wydalenie z po- 
*ad Btrajkującyoh bankowców, złamać 
Ich wytrwałość na zajętem stanowisku
* postanawiamy równocześnie przyjść 
ttrąjkująoym z pomocą materjalną i po
częć ich każdej chwili strajkiem.

Delegacja obydwu Związków Gazowni.

K o n f e r e n c ja  w  I f t in i s t e r j u m  
P r a c y .

W piątek, o godz. 1 w poł. odbę
dzie się w Warszawie konferencja, zwo
łana przez Min. Pracy i Opieki p. Da- 
*owskiego, na którą zaproszeni zostali 
Przedstawiciele Związku Banków w Pol- 
•oe 1 przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Ban
kowych Rzplitej Polskiej. Z ramienia 
Łódzkiego Oddziału Związku Zawodowe
go Pracowników Bankowych wyjechało 
fca tę konferencję dwóch delegatów.

Hogso£mc]f popieraj
cie pism o „Praca**.

I I
x s j D x r o

Sprawy roba im cit, .
w i n H ’ w n r j w w  i m i n a n n i

S t r a j l z  w ł c s h i  w  p-ie;. a r -  
n ia  óii«

’ W zw iązku  z cofnięciem przez Cfw-h 
majstrów p iekarsk ich  podw yżki 40 proc. 
odbyło się zebranie  robotników  p iekar
skich , na k tó rem  zastanow iono się nad 
krokami, jakie dalej przedsit.w^iąć należy.

Ptłdczas dyskusji okazało się, że 
pewna część majstrów piękawkioh mi
mo anulowania przez <j:ecVpodwyżek-—- 
w {dalszym ciągu wypłaca, „ftai^ytą 
sumę, natomiast Inni cicą płaeffrpopne- 
dnie stawki zarobkowe.

Wobec tego uchwalono narazić nie 
proklamować ogólnego strajku; w pie
karniach gdzie zostają wypłacane po
dwyżki* nadal pracować, ziia^w,_piekar
niach gdzie nie płacą zarządzii wioski 
strajk. (bip.

U m c w a  w  p p z e r a / i t a  
b c d o t c h n y i

Pomiędzy niżej podpisanymi człon
kami Cecnu Majstrów Brukarskich i Be-

)rzew-

toniorskich i Wytwórnią Brukarsko-He- 
toniarską z jednej strony a Zwjaz 
Zawód. Robotników Budowlanych," D r 
nych i Pokrewnych Zawodów, .Z jedno 
czenia Zawodowego Polsklegd, «sprezen
towanym przez J. Bednarczyka^ z dru
giej strony, przy udziale In s p e k to ra  III 
Okręgu Wł. Wojtkiewicza, zadarto zo
stała w  dniu 31 m a ja  1922 r. • iBnow a, na 
zasadzie której place, ustalone ’'W dn. 
10. III. 1022 r., podniesione zostają od 
dnia 29. V. 1922 r. o CO proc. i wynoszą:
1) dla brukarza > mk. 500 za g. pracy 

„ ubijacza 
, układacza płyt 
,  betoniarza war.
„ rob. niewykw.

450 V »
m . »420 „ ,  
250 „ „

młodooianych 
od 16JÍ-18 lat
chłopców do 161.,

200 „  „  „ * 
150 „ „ n

2) Wszyscy zatrudnieni przy robo
tach brukarskich otrzymują ksiaiwizki 
obrachunkowe, w których winny być ści
śle wpisywane płace, stosownie uo_ ka- 
te^orji zatrudnienia, z wykazaniem prze
pracowanych godzin.

8) Niestosowanie się do powyższych 
punktów umowy daje Związkowi prawo 
dochodzenia sądowego •'należności dla 
swych członków.

(-T-) Z. Czekański z up. L. Ka- 
smana, ( ) J. Kasman, (—) 
Matz. (—) W. Wojciechowski, 
(—) K Miller, (—) I. Kuciński.

(--) J. Bednarczyk.
Na zasadzio art. X I  p. 3 Dekretu o 

urządzeniu i działalności Inspekcji Pracy
—  um ow ę  niniejszą zaświadczany

- Inspektor Pracy III Okręgu 
(—-) Wł. Wojtkiewicz.

„ L u d z ^ o ć ó “  f a b r y :  a n  ć w .

R ob o tn ik  h o .y k i  b raci Za jbert (S u 
walska 6) Józei D ^ ię c ie isk i, we września
1921 to k u  zachotowal na zapalenie ślepej 
k iszk i. W ezwany narazie fe lczer o rzek ł, że 
należy co prędzej dokonać ope rac ji, w prze
c iw nym  razie w c iąga  k i lk i^  d n i nastąpi 
śm ierć. W obec tego do chorego wezwano 
iekarza fabrycznego, dr. Landaua, R ióry 
jednak na p ró ś b ; D „  sby go odesłać do 
s z p ita li,  odpow iedz ia ł, żeby to n a  ¡g ło s iła  
się do f ib r y k ł  z% 3 lu b  4 dn i, to  on 
nz fabrykan tem  pogada". Tymczasem cho
roba przybra ła  ob jaw y groźne i  d o D . ro 
dzina wezwała dr. Łukas iew icza , któsy, 
w yraziw azy o b iw ę , czy ra tanek nie o k c ie  
się j u i  spóźnionym , o d e ita ł n iezw łocznie 
chorego dó szp ita la . D z idk i temu D. ura
tow ano.

W czasie choroby firm a  p łac iła  ro
d z in ie  D . jedyn ie  30* proc. należnej zapo
m og i. Kosztów  szp ita lnych  bracia Za jbert 
n ie  chcą p ła c ić  z te j ra c ji, źcD . odesłany 
został don z polec odia d -ra  pryw atnego, 
n ie -fjb ryczn e g o l Sprawa la  oparła  się o 
inspektora  pracy.

i

Tak f rm a br?ci Za bett r>brhodzi się
* robotnik»r ! Jeżeli- dr. fabryczny nie 

chce odd. ć ch .rego do s . t < s ł t  > na-
1 ¿y umrzeć i nie r.ar;.żjć i . t . . , ¡ ¡an ta  na 
k ie  ty kLricyjne.

Oto ludzkość!
2 e & r m t e  d e l c t 5 2 - ó w

f a b r y c z n y c h  s h  p c ó w riv
¡! odbędzie się w p ią tek  o godzin ie

6 wiccz. w .P .  Z. Z. Główna 31. W slę p  
za okazan iem  legitym aoyj.

Spraw y ważne.

Kfilendargyk.
Marcelina
E ra im a

Wschód aiońca, 
Zsćhód ,

Wschód ksieiyca 
Zaebód

4
8 fci.
5 i':. 
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23
39
03
27

—  Rok szkolny. M in is te rs tw o  w y  
znań  re li i:  )nych  i  o św ie cen ia  p u b lic z 
nego  w y d a ło  n a s tę p u ją ce  za rządzen ia  w  
s p ra w ie  za koń czen ia  ro k u  « z k o ln c c o  
b ie ią c e g o  i ro zp o czę c ia  ro k u  p rz y ń łe g o . 
A  w ię c  w  e zko le ch , w  ‘k tó ry c h  n ie m a  
e .-za m in ów  d o jr*a?o#c l, le k c jo  Hortczą 
8 'ę  28 cze rw ca . W  szko ła ch  w  k fć ry c b -  
są e g za m in y  d o jrz a ło ś : !-—17 cze rw ca . 
T e rm in y  e gza m in ów  dojrza ło ś c i: p iś m ie n 
n ych  w W arszaw ie  9— 13 m o ia , na p ro 
w in c ji 16— 80 m a i«  i  19—30 cze rw ca . 
R ok S zko lny  p rzys? !y  1^22'23 ro zp o czyn a  
* ię  1 w rze ś  ia # r s b o  e f^ tw e m  k o ś c łe l-  
nem . P o c ią te k  norm a inyc ;»  lo ^ c j i  —  2 
w rze śn ia  o  8 ra ^ o .

—  Wszechpolski zjazd związków zdemo
bilizowanych oficerów odbędzie e.ę w W a r
szawie dnia 25 czerwca r .  b. Poszcze
gólne  o rg an izac je  delegować bę-łą  sw y c h  
przedstawicieli w ilości 1 delegata nu zo 
członków.

—  Z Miejskiego Seminarium Nauczy
cielskiego. t\a .ce.uria e :o ¿»¿nr* 
n<*ri_uru Nauczycielskiego w Łod??, ulic«* 
C te rw o n a  8. p rzy  >nu o zgroszenia n o *  
w o w s tę p u  ą cyc»  kantiy J a ió w  codzienni»', 
prócz r ie d z ie l i świat, od  godz. 9 ra n o  
do  1. N a k u ra  p ie rw szy  p rz y jm o w a n e  
będą  p od a n ia  k a n d y d a tó w , k tó rz y  u k o ń 
c z y li 7 k ł. s z k o ły  p ow szech ne j. W ie k  
w ym a g a n y  14 lo t  sko ńczo ne . E g zam iny  
w s tę pn e  t rz e d w a k a c y jn e  ro zp o czn ą  s ię  
dn. Sil c r  rw ca  br. o  ffod*. 8 ra^o.

— Dodatkowa szczepienia ospy. Wy
dział zdrowotności publicznej na skutek 
otrzymanych licznych zgłoszeń, w przed
miocie szczepienia ospy ochronnej od ro
dziców, którzy z ' usprawiedliwionych 
przyczyn nie zdążyli poddać szczepieniu 
swych dzieci, postanowił, poczynając od 
dnia 3 czerwca r . b. tylko na jednej sta
cji przy ul. Plac WTolności 14, w ciągu 
8-ch tygodni urządzić dodatkowe szcze
pienie ospy ochronnej.

Zwraca się tedy uwagę osób zain
teresowanych, iż po upływie tego ter
minu rodzice nftszczepionych dzieci 
rzedstawieni zostaną do bezwzględnej 
ary i odpowiedzialności sądowej. bip

—  Kur3y stenograf]! praktyczne] w Ło
dzi zawiadamiają, że wobec licznych 
spóźnionych zgłoszeń otwartą zostaje 
nowa grupa. Wykłady rozpoczną się 6 
czerwca I odbywać się będą codziennie 
od godz. 7—8 wieczorem. — Zapisy i in
formacje w Księgarni Gebethnera i 
Wolffa, Piotrkowska 87, od godziny 6
6 wiecz.

—  Kompania do Łagiewnik. W  p ie r 
w sze ś w ię to  ¿Seionycn Suuąt, t j .  dn ia
4 c z e rw ca , za ra z  po  p ry m a r ji w y ru szy  
k o m p a n ja  d o  Ł a g ie w n ik  t  k o ś c io ła  
W n ie b o w iię c ia  N . M . P. p o s p ó ln je  z

kx>¡r. jr,ją od św. Jói?fe; z księtm I z 
orkiestrą.

— Zo Zw. Ul Pol. "’rlą“. W r-ie- 
dziełę, dn. 4 bm., o (¿ô > 10 rano, od- 
b-idfie' »ii posiedzenie ¿¿nądu CUów- 
n gó Zw. Mí. Pohk. .Ori i* w Łodzi- 
Obecność przedstawicieli Kol obow’iąz- 
kówa.

— Zarząd Zw. Mł. Pols?. .Orlę”,
K íío Ił, zwałuj» ogólna zebra ia w dn.
2 bm., o cedí. 6 w cez, w lokalu włas7 
nym, ul. P tr. owaka 81.

— wycieczka. Związek Mł. ^olsk. 
„Orlę“ Kolo 11 zawiadaima sw¿ ch człoi- 
trów i sympatyków, iż w dn. 4 bm tj. 
v. ■ ierwszy dzień Zielonych Świąt u- 
r/.ądza wycieczkę. Zbiórka na St Łó i'. 
—Pabrycz a o gud?. 8 ran<i puuksuaintp.

—* Víŷ ieczka nauczycielska. Stara
niem Sekcji Wycieczkowej Związku Pol. 
Naucz. Szkół Powszechnych urządzeni 
zostanie w czasie od 3 do 5 czerwca 
wycieczka krajoznawcza turystyczna do 
Tomaszowa, Błękitnych Źródeł, Spały i 
hiowłodza nad Pilicą. Zapisy 2 czer
wca od 7 do 8 wiecz. w lokalu Związku 
(Andrzeja 4).

— Wycieczka „Orlęcia“. Kuło III 7. w. 
Mł. Pol. „orlę“ organizuje na dzień ,4 
czerwca r. b. -wycieczkę do Łagiewnik. 
Zbiúrüa dla członków i wprowadzonych 
gości w klubie NPR. przy ul. Francisz
kańskiej 58 o godz. 0.30 rano. J

— Diaczego? W fabryce Sztajnberg 
i Śpiewak przy ul. 6 Sierpnia Ks 102 wy
darzył się wypadek jeszcze dnia 2 marca 
r. b. kiedy to mianowicie robotnik Strze
lecki złamał przy pracy rękę, a do czasu 
obecnego nie zainteresowała się tą spra 
wą ani policja ani Inspektorat pracy.

—■ Ogród przy Grand Hotelu (ul. Mo
niuszki 2) jako miłe miejsce jakiego ta
kiego wytchnienia na świeżem powietrzu 
po dusznej atmosferze miasta — cieszy 
się zasłużonem powodzeniem, ściągając 
codziennie tłumy publiczności. Przygry
wa doborowa i zgrana orkiestra 23 p. 
Strz. Kan.

— Mapud bandycki. W dn. 30 ub. m-
0 ¡¿oaz. ż «  ..o cy  a s^rze e id ż a ją ć y c h  
z W d isza w y  ..up^ów  i. W iłjn b c r jja , M. 
R ic h te ra , Ń . O. ra n czyn a , o ra z  S. i C h. 
Z o n e i:b e r£ ó w — do Ł o d z i, n a p a d ło  m ię 
d zy  w s ą N o w o s o in q  i N f ita lin ą  2 sa- 
m asK O w ónycit i  u ib ro jo n y c h  w  r e ^ o l-  
w e ry . b a n d y tó w . Z a trz y m a w s z y  ja d ą c y c h  
ba n d yc i z ra b o w a li im  s to  k iikau< ..cs !ą t 
ty s i ;c y  m a re k . P o szko d o w a n i i>q z 
N o w e g o  M ias to . Z a rzą d zo n o  pośc ig  w y  
n ik i tm  k tó re g o  b y ło  a re s s to w -n ie  2 
b a n d y tó w  J. W o źn ia ka  l I. S zym a c ilia . 
D o c h o d z e n ie  w  to;<u. (b ip

— Kradzież w Kssle Chorych. Od jed
nego z naszych czytelników dowiaduje
my się o dokonanej wczoraj rano kra
dzieży w lokalu I Okręgu Kasy Choryoh 
(Karola 28). Kradzieży dopuścił się oo- 
mocnik kasjera, Józef Tomesz, zamflrdz 
kały przy ul. Radwańskiej 40. Korzysta
jąc z chwilowej nieobecności kasjera 
Tomesz, nie krępując się nawet obeono- 
śoią świadka sięgnął do Kasy, zabiera
jąc Btamtąd znaczuą sumę pieniędzy. Na 
wszczęty przez owego świadka alarm, 
wezwano policjo, która spisała protokuł
1 sprawcę kradzieży aresztowała.

Zarząd Kasy Chorych powinien 
zwrócić baczniejszą uwagę na dobór i 
kwalifikacjo moralne tych urzędników, 
którzy mają dostęp do pieniędzy, stano
wiących w znacznej części krwawicę 
robotnika.

Teatr, muzaka l simka.
Teatr K iejiki, Cogl «lniana 63.

Dziś, w piątek „Ta co przeszła“ 
sztuka H. Kistenmaeckers’a przyjęta bar
dzo życzliwie przez premjerową publicz
ność. W sobotę, o g. 4 pp. „Zemst«.“ 
dla młodzieży, o 8.15 wiecz. „Łato“ d|a 
zrzeszeń rob. i intelig. (poraź ostatni).

Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza 40.

l iz iś  i dni p s s tę p n y c h .

Ser*|a 3

p . t ,

W  ro li  
głównej
Początek przedstawień w soboty

S  K A R O I t

Sepja 5.

N ad  p ro g ra m  
k o ra e d ja  w  2 p.kt.

D ra m a t  
w  4-ch  
a k ta o h .

Ceny m ie js c  n iz k ie . i  ¡ a Pin< m

«  I I  S  »

!y, flłr-dzbie i święta o g, 3, w dni powszednie o 5 p.p., < 
ivn k«>.v Państwowych specjalną zniżka 50 proc. za wyjątk

Małpa psotnik
ostatni seans o 9łl5 wieoz. 
itm sobót, niedziel i świąt.
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i D s s i ś  w i e l k a  ]p :r ® x jc ij  © r a ! N a j g ł ę b s z y  o b r a z  d u s z y  l u d z k i e j  I

Wybitny dramat w 7 aktach
ssfioty oa tle  słynfioego m m  „ n u l u l l i t l !

H e l e n y  K T a g r o d j a Ł t i e j
SD

EE*3
P n ep ijk o ?  w ystaw a , gleirO w oaae pejzaże, f e s t m i  o p f l o w e ,  Corsa Św iatow e. »

Orkiestra pod I Q U , Q L a  
kierunkiem p. L-t? W  C lf\C l.

f m m m

Tylko 4  d n i .  Nowa kopja. Tylko 4 dni.
W Piątek d. 2, w Sobotę d. 3, w  Niedzielę d. 4 i w Poniedziałek d. 5 Czerwca 1923 r.
Wielkie arcydzieło w 7 wielkich aktach, podług nieśmiertelnego dzieła 

U e n r y l Ł a  S i e n J ł i e w i c z a  pod tytułem
ćHówne sceny: tysiączne rzesze narodu. 
Bajeczno kostjumy. Przepiękna gra i wysta
wa. Pożar Rzymu. Męczeństwo chrześcijan. 

Cyrk. Lwy. Żywe pochodnie i t. p.Q U O  V A D I S
A n o n s : Od wtorku 6 czerwoa r. b. KRÓLOWA ESTERA . *  U  ,

Związek Lekarzy P. P. O. Ł.
ogłasza, ie

E r .  7 a n l B z e w s l x . i
nigdy do Związku nie należał.

Ul 8 kl. gimnazjum filólogicznem

3L Tomaszowskiego
O g r o d o w a  2 6

Egzaiaia} w stępne rozpoczną i le  12 tz e n s ta  o g. 9  rano.
«■

S a l a  H e l e n ó w
W  bobotą, d n ia  8 cze rw ca  odbędzie  si<j

* WŁ Û,m hm tam
■ na całą noc bez względu na pogodę.

Przygrywać bijd/,ie pierwszorzędna orkiestra nileazaoa. 
Poc/.ijtek s.abawy o godz. 8 wieczorom. Bufet u* miejscu. 

Ceny zwyczajne.

S U E ®  J J 5. _
Łatwo *iq wciera, nia plami bielizny leta* 

Li, ma przyjemny rapach
w,X ««ir*rrtsr .EKWOL-HEBDA*

TOW. B. HEBDA I ł-k*~WAIOXAWA 
Skład ■« MtA-łlnit Aptakcnjr Pabkłch S* AU, 

nl O l i n i  M  80.

m«:. raranra

U K I E f t Y
— lirjny — W y  s k o k “

przewyższają wszystkie dotychczasowe likiery.. Likiery 
są oryginalne bez żadnych «terów.

Ż ąda jc ie  w e w s z y s tk ic h  sk ładach  U M u ę ifn ł f * *  
w in , res taurac . ty lk o  l ik ie r y  f i rm y  » * *  J * R U R

skład A . I. C H A S I L E W
Ł ó d ź , O a g ie ln ia n a  3 2 .

UWAGA. Posiadamy równiej na składał« wielki wy* 
bór oryginalnych win w^giersHoh, ora* iltdery firmy Bar* 
etewskl we Lwowie.

D a j ę  n a  r a t v !
wszelką garderobę męską i damską, różne Molowe to- 

.  wary, bielizn*, meble l t. d,
„OSZCZĘDNOŚĆ“, WÓLCZAŃSKA 43, I fe.frent

P. P.
Niniejszym podaje do wiadomości 

W. Panów właścicieli sklepów kolonjalnych. 
Cukierni. Restauracji l Kooperatyw, że 
uruchomiłem palarnie kawy i dostarczam 
paloną kawę w kilku gatunkach. Przyj
muję także'surową kawę i zbożo do pa
lenia.

T e o d o r  W a g n e r ,  Ł ó d ź ,
^ Piotrkowska /6 101, Telefon J6 591.

Rok założenia 1901.

U w a g a  s t o l a r s a e l
N ow ośoi

w Rysunkach m eblowych
polec i  L. R t i l ig e r ,  Ł ó t l i ,  S k ła d o w a  11«

Dr. Dutkiewicz
O rdynator Szp ita la  Miej- , 

sk iego  dla chorób skórnych  
l wenerycznych. 

P io ’n*kow 3k« 5Q.
Przy,|n>tijc: od 0— tl i od 4—7

W y k w a l i f i k o w a n i

Przykręcacze 
• -osnów 
mogą sio zgłosić w ftaWl

I M z e w s t  ej
Or. Fi! Skusiewioz imhinil bsmiw

tli. Andraeja II.

<1

- DSU1CA8NIA AKOYDBNSOWA. »

, r P R A O A 11

Priyjmuje nbetalanki na 
roboty drukartkle np..
Bachunki, Blankiety, — 
Cyrkularze, Kwitarlusa* 
Ann«, Programy f t p .
Dla Stowariysień 1 or- 
ganlaacjl robotnlMjreh 
(Baczne untępstwo :: s

ŁÓ D Ź, U L . P R Z E JA Z D  N r. 8. 
sj j a

Choroby skórne ¡weneryczne.
Godz przyjęć, od g. 0—11 rano 
i od 5 - 7 i  pół po poi. Panie 

od g. b—6 po poł.1

Dr. med.
Z y g m u n t  G o l e
Choroby skórne i weneryczna

ul. ANDRZEJA N t 3, I p. 
Godz. przyjęó cd 10—T i pół i od 
6—7 i pór, dla pań od 5—6. 
w niodziole i święta od 10— 12.

D r .  m a d .

N. EPSTE1N
choroby wewnętrzne i nerwowe

Godz. przyjęó: 10—12 i 5 —7. 
Ilj Rzgowska 5, (Górny Rynek).

H .  L U B I S Z
Piotrkowska Jłr. 23. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowycii 
Leczenie gztucznenj słońcem 

górskiem.
Od 11—1 i 5—8. Panie 4—3.

Ogłoszenia drobne*

I Dr. med. BRAUN
S j t s o j a l i s t a  

Ohorób wonarycznych, skór
nych, m oczop łc iow ych . 

Prayjm. 10—1̂  5—8, panie S
Południowa 23.
O r. m ed i ___

A . A . A .  W y p r z e d a ^
gwsranto an«*o "b iwria, po e®* 
saeh zuiżcajch. £T(̂ ińskiê > 
akiep. " nJ3V'ł

¡ M e r c e d e s ^ r S S « '
do pisani», — tamo. Wladonio“ 
w A4inlnUtrac|i .Pracy*.

S p r z e d a m  % & ! ; “ $
stro, kozttt ę, m»*rynę do **yĉ
1 różne melie. Krucza 4 m.

Uprzedam otomaukę «ływseo^ł*
0  Ui. <>-RO Si«rpida 40,’w Vr*l2,_

S z w a c z k i  T^ieipor/eb^
n  szwłlnl Tow. Ochrony.Ki.-hl**’ 
nl. P io trkow i* 104». Otrzyięyj 
od kos2ui 45 Mk, i od kalesó °" 
—"5 M. Wpr»woa pri>Cow.'łiC'i iS’ 
rabia 100*0 Mk. dritnnle.

Z , .n i . 7  polr.ebn* eksp^j«^ 
iir< lZ  tira do svlepu w*1 

wódek uf. Nawrot. IG. Picr«'»1®”," 
•tto  znającym jęz-r - nif'mlc,'li
1 t»Mm, tióta Juz ws.lepitJ pr** 
cowaty.
^iginęla kobieta lat 30 dni* "-1 

b. m. ubrana w c.aray s/'^ 
biały czopek- granatowy ksi,sl 
i sakntc ciemćo-Marą, o*’ ''* 
się Józefa P*rtyjewska. K|0 
wied lał gd:!c si? ta :owj 
duje nleJll zawiadomi L» >''';l 'a- 
Zajdeia ul. Nawrot 38, ł -93'

'S A M O A « ,  « . i
Domowo.l płócienne buciki 

tnnie i trwałe poleca
Magazyn francuski

daw. 1'etersilge i Schmolko 
Piotrkowska 03. 

sHKCBzassemsBBOisa

Krawiec cjwiino-Kojskô y

J .  G  R  i  M  £  &
Konstantynowska G3

przyjmuje w szelkie robol/ 
krawieckie 

t i n i e j  n i ż

roi-

Wydtwoa laszątf Woiewddałii f ie S iu M i «  ( I ń ia iM i ' . F ia ta *  P ize jazd H Kedasiioi o a p a w w tu ia i& y  t A w a u  L łK iiA


